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Walka o „jewish Agency“
Kraków, 28 czerwca.

I .
Dyskusya na temat pytania, jaki ma być 

skrad przyszłej ,Jewish Agency", ^..reprezen
tacji narodu żydowskiego, powołanej w myśl 
art 4 mandatu palestyńskiego do kierowania 
i przeprowadzenia odbudowy siedziby narodo
wo żydowskiej w Palestynie, rozgorzała na do
bre. Przybrała ona cechy formalnej walki słow
nej między dwoma obozami, w alki o zasady, 
namiętnej i zapalczywej, ale stojącej na wyso
kim poziomie i na wskroś rzeczowej.

Gdzie leży punkt sporny między obonąa kie
runkami?

Pierwszy, reprezentowany obecnie przez pre
zydenta oiganizacyi, prof. Weizmana, domaga 
się, by Egzekutywa organizacyi syońskiej upo
ważni chą została do takiego ukonstytuowania 
,Jewish Agency", które będzie uważała za sto
sowne wedle realnych warunków, zatem — we
dle zasady wolnej ręki. Tyle pod względem 
formalnym. Pod względem merytorycznym pra
gnie prof. V.’< izman zaprosić do ,,Jewish Agen
cy" reprezentantów organizacyi i stronnictw 
żydowskich, strjących obecnie poza organiza
cją syońską, jakoteż wybitne osobistości ży
dowskie, nie należące do organizacyi syońskiej. 
Oczywiście, że w tej ,Jewish Agency" zasiada
liby również reprezentanci światowej organiza
cyi syońskiej, zatem jej Egzekutywa lub inni 
przez Kongre-s czy Egzekutywę wyznaczeni 
członkowie. W  ten sposób utworzona ,,Jewish 
Agency" nie byłaby, jako całość przed nikim 
odpowiedzialna, przed nikim nie musiałaby 
zdawać sprawy z swej działalności, przez ża
den wspólny autorytet nie mogłaby być kontro
lowana, zmieniona lub odwoływana. Jedynie 
jej członkowie syonistyczni byliby odpowie
dzialni przęd Kongresem syońskim.

Kierunek drugi, reprezentowany dziś przez 
posłów Gruerbauma i Thona domaga się, by 
,Jewish Agency" powstała nie przez kdopta- 
cyę i delegowanie, lecz w drodze wyboru na 
podstawach demokratycznych, to znaczy przez 
naród, który winien się wypowiedzieć, czy to 
we formie Wszechświatowego Kongresu żydów 
skiego dla spraw Palestyny, lub w  innej — zaw 
sze jednak na demokratycznych wyborach, o- 
partej formie, np. przez wybór dokonany przez 
odnośne polityczne odłamy żydostwa, a zatem 
będący wyrazem woli me jednostek, lecz mas 
stojących za tymi odłamami narodu Jak długo 
dojście do skutku -Jewish Agency" na tej dro
dze jest niemożliwe, pozostać nią winna Orga- 
nizacya syońska i z całym optymizmem, który 
dotąd tyle zdziałał, dżvrigać nadal pracę i odpo 
wiedzialność na swoich barkach i walczyć o 
rozszerzenie organizacyi syońskiej na odłamy 
dotąd indy ferentne lub przeciwne.

Tylko taka ,Jewish Agency" będzie nad so
bą i za sobą miała naród, przed którego wy
kładnikiem —  Kongresem będzie odpowiedzial
na!

W  dwu zatem punktach leżą różn ce: w  spo
sobie dojścia do skutku ,,Jewish Agency* i w  
postulacie odpowiedzialności. 

Lecz nie dość na tein.

Dalsze różnice leżą w motywach. Kierunek 
pierwszy powiada: tempo odbudowy kraju jest 
powolną ,,jeszcze jeden rok taki; jak ubiegły; 
mógłby organiz rcyi syońskiej złamać kręgo
słup", wyniki gospodarcze pracy syońskiej są 
bezwzględnie biorąą niezadawalające, trzeba 
tempo to pod rygorem kary śmierci dla syoniz- 
mu przyspieszyć a do tego trzeba — pieniędzy, 
pieniędzy i pieniędzy. Masy zawiodły, waluta 
połowy żydostwa jest niska, masy żydostwa a- 
merykańskiego jeszcze nie dość uświadomione; 
trzeba się zatem zwrócić do tych jednostek i
sfer kapitalistycznych i do tych organizacyi bo
gatycli, które same dadzą pieniądze i autory
tetem swym, pociągną częściowo masy a zę- 
ściowo bogatą burżuazye, v praw/Izie narodowo 
indyferentną, ale nie ' pozbawioną serca ży
dowskiego dla Palestyny. Postulatowi szybko
ści odbudowy należy podporządkować wszyst
kie inne odpowiedzialności, ba nawet moment 
narodowy rucLu — trzeba jakby zasuspendo-* 
wrać na pewien czas, aż wyniki realne pracy 
staną się tym czynnikiem, który pozwoli oprzeć 
pracę na podstawach demokracyi, odpowie
dzialności i narodowego „romantyzmu".

Kierunek drugi natomiast replikuje, doświad 
czenie 23 lat od Herzla do dnia dzisiejszego 
wykazało, że na całej linii zawiodła „wysoka 
finaasyera żydowska;* nie zawiodły zaś masy 
ludu żydowskiego. Wszystkie insytucye finan 
?owe syonizmu ocl Banków począwszy poprzez 
Fundusz narodowy i Keren Hajessod są in- 
stytucyami Kiuowemi. Co więcej. Działalność 
mltytucyi Brandeisa, reprezentującego właśnie 
ową anarodową finansyere w 4 latach nie 
zdziałała nawet części tego, co jeden jedyny, 
przeważnie ze składek drobnych powstały Bank 
robotniczy (Bank ■ hapoalim). Zawiodły — 1- 
ca; Aliance, nawet Economical Council, lclóry 
powstał z notablów pod egidą syońska. Kapitał 
bez momentów narodowych kieruje się tam 
gdzie są zyski, wi Palestynie zaś zysków chwi- 
low’o niema, bo żaden naród nie odbudował 
się jeszcze na zasadach kupieckiej lukratyw- 
ności.

Co gorsza Niema żadnych gwarancyi, że te 
organizacye i ci notable, których prof. Wtózman 
zaprosić chce do Jewish Agency faktycznie 
chcą dać i dadzą pieniądze. Jest to stawka — 
na konia, klóry przez 23 lat zawodził a nadto 
dowód niewiary w masy, które przez 25 Jat

stw'omiy wszystko co dotąd w Palestynie
;,powrstalo

Powolne tempo nie da się zatem uchylić 
przez próbę akkwizycyi notablow, a jedynie 
przez — rozbudowanie dotychczasowej drogi, 
przez rozszerzenie, pogłębienie, wzmocnienie 
akcyi wśród ludu którego siły i ofiarność bar
dzo dalekie są od wyczerpania. Stokroć łatwiej 
zebrać od 1000 Żydów z ludu po 2 dolary, niż 
od jednego kapitalisty — 1000 dolarów, Tego 
uczy his tory a syonizmu. A nawet ci finansiści, 
którzy ponoszą ofiary dla Paiesfyny, czynią to 
właśnie poprzez argument sentymentu i wiel
kości narodowego ideału. To też i do nich tylko 
tą drogą ostatecznie trafić można.

Innemi słowy •— 1 ierunek pierwszy burzy 
gmach 25-letniej pracy, podrywając pod nim 
jego fundament — wdarę w przyszłość, w na
ród a stawia w jego miejsce — fantom na pia
sku. Skutki tej drogi mogą być fatalne: bo fi
nansistów nie zyskamy i naród stracimy, a \vte 
dy tempo będzie o wdele powolniejsze, Siła mo
ralna ruchu, która zyskała nam zwycięstwo na 
terenie międzymarodowym, zniknie, nie dajac 
zamiast siebie niczego * - <ppr , i cdnę j njfc 
dzi ej i pieniędzy — bez pieniędzy. Trzeba ziji- 
tem uderzyć w ton wysokiego optymizmu, k0  
lyby, jak huragan wstrząsną! narodem — a 
naród -się zbudzi i poniesie wszystkie ofiary, 
jak ponosił je dotąd. Dlatego niech Je  wisi 
Ageny" będzie nada1 organizacją syońska. 
jak długo nie uzyska się szerokiej, ludowej pod 
•stawy pod jej byt —  pod Kongres żydowski. 
Podniesienie się dochodów Keren Hajessod w  
ostatnich 2 miesiącach o 100 procent w stosun
ku do poprzednich dwu miesięcy i wszystkich 
poprzednich z osobna, wskazuje którędy droga 
prowadzi do zrealizowania posłulatu szybsze
go tempa. Ponieważ naród jesł podmiotem i- 
dealu palestyńskiego przeto przed mm jego 
kierownicy powinni być odpowiedzialni. Bez 
zasady odpowiedzialności — niema ruchu na
rodowego, nie. odbudujemy — Palestyny, ant 
powoli, ani fćm mniej szybko.

Oto główne różnice w  motywach, w  kon- 
cepćyi; w  sposobie myślenia.

Między temi biegunowo przeciwnem stano-' 
wiskami, mającemi na oku wspólny cel, roz
grywa się obecnie walka.

Jak się przedstawiają jej szanse na nr jbliż- 
szyir, Korgresie w świetle uchwał dotychcza
sowych Konłerencyr krajowycn i na jakiej li
nii szukać należy uzgodnienia stanowisk?

O tem w następnym artykule. .
Dr. Ignacy Schwar/ban.

Groźba nowej wojny Bałkańskiej.
Grac, 27 czerwca. P A T . „G razer Tagespost”  do 

nosi z So fii: N ad  gran icą  grecko-bułgarską przy 
szło do nowych w a lk  z bandami bułgarshiemi Sil

ne oddziały bu łgarsk ie kom itadżi przekroczyły 

gran icę  grecką i zaa takow ały  koszary  greckich 

w o jsk  granicznych. K om itadżi osaczy li k oszary  i 

zn iszczy li je  bombami. O ficerow ie  l  żo łn ierze  zo  

stali zanici przez kom itadżi. W ed le  dotychczaso

w ych  wadom ości zginąć m iało 10 o fice rów  w ra z  

x żołnierzami którym i dow odzili. W czora j w ręczył.

p rzedstaw icie l rządu g reck iego  w  Sofii rząd ow i 
bułgarskiem u protest p rzec iw ,;o  ostatniemu napa- 

id o w i Dand bułgarskich na grecką Macedonię. —• 

P rzedstaw ic ie l g reck i ośw iadczj’1, że Grecya na 

w ypadek  je że li gu łga rya  w  przeciągu  5 dni nie 

da zadość uczynienia ze rw ie  z nią stosunki d yp lo 
matyczne. ”  1~ ł-
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'Przed zemkcięcien; letnie; sesyi Sejmu.
(Telefonem od nas;

Oh?atf¥ plenum.
Warszawa. (M). Na dzisiejszem posiedzeniu 

sejmu odbyło się trzecie czytanie noweli do n- 
slawy o gwarancyi skarbu państwa za ulgowe 
' pożyczki dla drobnych przemysłowców- 
( .Ustawę przyjęto w trzcciem czytaniu.

Przystąpiono do dalszej dyskusyi nad usla- 
Wą amnestyjną. /

Po dłuższej dj skusyi, w której m. in. zabiera 
li kolejno głos posłowie Prószyński, Harlglas, 
Łiebermann, sprawozdawca Bittner oraz mi
nister sprawiedliwości N o w o d w o rsk i, przyjęto 
ustawę w  H. czytaniu. Ul. czytanie ustawy od  
będzie się jutro, mimo iż nie upłynął termin 

„przewidziany w regulaminie, 'gdyż izba powzię 
ła  W tym wypadku specj alną uchwałę.
, Przystąpiono do obrad nad ustawą o opie
ce społecznej. Referowała posłanka Prausso-
m  (pps).
t
1 obrad  komisyi sejmowych.

M a  Mnm tapp. tózmsaij
doiywotnla pensyę preniera.

W arszaw a , 27 czerw ca. P A T . Sejm owa korni 
l y a  budżetowa na dzisiejszem  posiedzeniu pow zię  
ła  uchwałę, by w  czasie fe ry i odbywać posiedze
n ia  cztery rd zy  w  tygodniu, dla rozpatrzen ia burt- 
Łetu mindisteristwat spraw  w ojskow ych . Postano
wiono w yb ra ć  padkom isyę zs polorwy członków  
fcom isyi budżetow ej. P ose ł M ączyński postaw ił 
w n iosek, a b j  przysp ieszyć za ła tw ien ie  ustaw y o 
uposażeniu urzędników . Spraw ę zabezpieczenia 

m auczycie li w eteranów  odroczono do czasu uzgo- 
Hniemaa stanowiska kom isyi z stanowiskiem  mini 
«itra skarbu. !W trzeciem  czytaniu przyjęto  projekt 
ustaw y o  honorowem  uposażeniu dożyw otniem 
ptrezydęnta Rzeczypospolitej.' U staw a przew idu je 
uposażen ie em erytalne w randze I. stopnia (upo

s a ż e n ie  prezesa m in istrów ). U staw a stosuje się 
^pkże do p ie rw »zego  naczeln ika państwa. R eferen 
tem na plenum w yb ran y  został pus, Zdziecliow- 
fcki.

Z w a h z a n i e  h f f n d h i  k o b i e t a m i .

W arszaw a , 27 czerwca. P A T . Sejm owa komi- 
sya  op iek i społecznej p rzyję ła  wniosek, w zyw a ją 
cy rząd, by rychło p rzed łożył pro jekt ustawy o 
zw a lczan iu  handlu kobietam i i  dziećm i zgodnie 
z zasadam i konw eeyi genew skiej z roku 1910 i  
1921.

ego korespondenta)’.;

F i n a n s e  i ; o m u n a S E i @ .

W arszaw a, 27 Czerwca. P A T . Sejm owa kom i
sy a skarbowa obradow ała  dziś w  dalszym cu jju  
nad projektem  ustawy o. l\ mczasowem  uregu lo
waniu (fin an sów  komunalnych. Obradowano nad 
art. 15 o samoistnych gminnych pudatkach spo
żyw czych  i  tak zwanych 1 ulunkowycli. Postano
w iono, by artykuł ten skreślić. Zaznaczyć należy, 
że p rzy  g łosow an iu  (14 g ło sów  za, 9 p rzec iw ) 
zdania posłów  tychsamych stronnictw  były  po
dzielone.

Ochrona loMtorów.
W arszaw a, - 27 czerw ca P A T  Sejmow7a komt- 

i sya prawnicza na dzisiejszem  posiedzeniu obra

dowała nad art. 10 projektu ustawy7 o  ochronie 

lokatorów . P rzy ję to  zasadę, że pow ody rozw ian ia  

najmu obow iązu jące dotycnczas w  ustaw ie d z ier

żawnej, mają obow iązyw ać nadal. P rzy ję to  p rzy 

czynę rozw iązan ia  liajinjjl w yn ikającą z zalegania 

zap łaty najmu. R ozszerzono postanow ien ia usta

w y  auslryackiej i pruskiej na b. K on gresów kę w  

ten sposób, że dopiero dw ie po sobie za legające 

raty dzierżaw ne u .asadniają gkŚmisyę. Pose ł L ie- 

hermaim postaw ił wniosek, by skreślić jako przy 

czynę eksm isyi za leg łość skutkiem nędzy. V, nio 

sek odrzucono. Odrzucono także wniosek posła 

Marka, by w p row adzić  w  wypadkach nędzy l zw. 

w y ro k  warunkowy7, w  którym^ sędzia zaw iesza ł

by7 w ykonanie w yroku  eksm isyi na czas ustano

w iony, w  okresie k tórego to czasu lokator m iał

by  p ra w o  zapłacić za leg ły  czynsz.

l i  i

-O -O -

P. !3rafi£ttu nv Sejs?si@.
W arszaw a, 27 czerwca. P A T . „R zeczpospo lita " 

('onosi: Podczas w czora jszego  posiedzenia p rzy 

chy l do Śejmu prezes m in istrów  Bratianu i po 

k ró tk ie j rozm ow ie z panem m arszałkiem  Ratajem  

za ją ł m iejsce w  loży7 m arszałkow skiej skąd przez 

pew ien cizas p rzysłuch iw a ł się obradom  sejm o

wym , gdzie go odw iedziło  k ilku przyw ódców  grup 

poselskich.

Ml KM II
W arszaw a, 26 czerwca." Dziś b y ł przyjęty  przez 

prezydenta Rady m in is tró w  na posłuchaniu rektor 
w szechnicy Jagiellońskiej prof. dr W ładys ław  
Natanson w bieżących sprayvach uniwersytetu.

Praga. PAT. ,,Prager Presse" donosi z Bel
gradu, że w drugiej połowie lipca ma się ze
brać w  Sinaia konfererieya szefów rządów ma
łej ententy dla omówienia między innemi sto 
sunku do Greeyi, Bułgaryi i Polski. Na konfe- 
rencyi tej ma być powzięta uchwala, dotyczą
ca jednolitego postępowania we wszystkich 
kwestyach, któremi zajmie się najbliższe ple
narne posiedzenie Ligi naroaów w Genewie.

Praga. PAT. „Czeskie Słowo" donosi, że infor 
macye o rozdzwiękach wśród małej ententy co 
do stanowiska wobec Bułgaryi są nieprawdzi
we. Między interesowanymi rządami panuje

zupełnie zgoda w tej sprawie.
Wiedeti. PAT. „Neue FI'. Presse" donosi, że 

na konferencji w Sinai będzie także omawia
na kwesty a reprezentacyi małej ententy w ra
dzie Ligi. Państwa małej enteniy zc względu 
na swe speryalne interesy żądać będą własne
go przedstawicielstwa w radzie Ligi i na kon
ferencyi w Sinaia ustalą wspólnie swych kan
dydatów do rady Ligi. Jalc słychać na konfe
rencyi w Sinaia ma być także omawiana spra
wa stosunku małej ententy do Rosyi so
wieckiej. *

(Telefonem od naszego Korespondenta). 
Lwów. (II) W  sprawie aresztowanych Ukra-: 

ińćow; obwinionych o sabotaże podczas wyho* 
rów w Maiopolsee Wschodniej, ukończone już 
zostato śledztwo sądowe. Akt oskarżenia obej* 
muje 10 osób, przeważnie młodzież szkolną i 
akademików, którym zarzucono zbrodnię moi 
derstwa, po.dpa.^nia, uszkodzeń w dziedzinie 
własności z ustawy o środkach wybuchowych, 
tudzież zbrodnię zdrady głównej. Wszyscy ci 
pozostają w  więzieniu ślcdezem. Ponieważ co 
do dalszych 140 osób obwinionych o zbrodnię 
śledztwo nie jest jeszcze ukończone, przeto bę
dzie sprawa odroczoną do ewentualnej rozpra
wy7 sądowej dopiero pn feryach sądowych, to 
jest do wlześnia Wszyscy ci z wyjątkieir 10 
osób p$ęostąją na wolnej stopie.

Letnicy omilafą C^ańsk.
Gdańsk. (A W ) Jakkolw iek  nie ukazał się dotąd 

form a lny  zakaz w y jazdu  obyw ate li polskich bez 
ważnych przyczyn do Gdańska, Po lacy  sam orzut
nie om ija ją Gdańsk, udając się raczej do Szwajca- 
ryi| Kaszubskiej Kościeif/.ylna, Kartuz, Pużka, 
W ejh erow a , w zg lędn ie  na Iłe l. -W szystkie te m iej
scowości w ykazu ją w  sezonie obecnym frekw en- 
cyę dotychczas nieznaną. Na n iekorzyść Gdańska 
przem aw ia ją  rów n ież w ygó row an e  ceny, k tóre 
są na ogó ł o  150 nrc. w yższe n iż ceny na b liskim  

I Pom orzu.

!
W arszaw a, 27 czerw ca. P A T . „K u rye r  Poran 

ny1’ donosi: M inister dworu jego  K ró lew sk ie j M o 
śei K ró la  Rumunii z ło ży ł od króla na ręce p reze
sa Rady M iejskiej miasta sloł. W a rszaw y  senato
ra  Balińsk iego sumę m arek 20 m ilionów  na b ie 
dnych W arszaw y.

P a t r y a r c h a  T i c l i & n  n a  w ł o ś c i .

Moskwa, 26 czerw ca P A T . (I la ya s ) P a lryarch a  
T icnon został .uwolniony

N i e m c y  i m  ł a w : ’ e  o s k a r ż o n y c h *

P ra ga , 26 Jczerwca. F A T . N a  w czora jszem  posie 
dzeniu m iędzynarodow ego trybunału rozpatryw a  
no spraw ę parow7ca angielsk iego Yimhledon, któ 
ry  w ió z ł 4000 ton amunicyi dla Polsk i, a któremu 
dnia 21 m arca 1921 r. zabron ili jrrzejazau przez 
kanał K iloński. F ran cy  a, W iochy i Japonia zażą 
dały w yp ła ty  odszkodowań w7 wysokości 147.082 
franków , uzasadniając sw oje  żądanie tern, iż  za- 
chow7anie się N iem ców  w  tym wypadku sprzeci
w ia ło  się trak tatow i wersalskiem u. Polska na 
podstaw ie art. 62 statutu o trybunale m iędzynaro 
dowym  postaw iła w n iosek w7 spraw ie  zezw olen ia  
jej na przyłączen ie się do mocarstw7, które w n io 
sły skargę, jako zain teresow anej w  tej sprawne. 
P rzedstaw icie l P o lsk i p ow o ływ a ł się in i-art. 62 \vv 
m ienionego slaiuth, na mocy k tórego Polska jest 
uprawniona rów n ież do wniesienia skargi. O bra
dy odroczono

O a f s s a  o k i ^ a c f a .

Berlin . (A W ) „B erlin er T a gb la ti"  aonosi, że  taK 
zw ane „K ón igsw er/ ie" w h órde , zci.ta ły obsa
dzone przez w o jska francuskie. Rów nocześnie a- 
reszlow ano dyreatorów  i  większa liczbę iriżynie- 
rów7. '

Karlsruhe. (A W ) W edług w iadom ość7' nadfsz- 
lych tu z Leopoldhafen, p rzyn yli tam francuscy 
kw aterm istrze by przygotow7ać m iejsce dla 60-eiu 
żo łn ierzy  i  4 oficerów 7. Jest to dowodem że w ła 
dze francuskie zam ierza ją  obsadzić tę m iejsco
wość. Leopoldhafen jest oddalone godzinę tuogl 
od sto licy  Bedenii.

F tW  i  iajtó m m  i  S i n i i
Berlin . (A W ) W iadom ości nadchodzące z ró ż 

nych sit on N iem iec św iadczą, że przeciw ieństw a 
m iędzy organizneyam i skrajnych kierunków ścic 
rających się obeciue w  Niemczech, to jest m ię
dzy nacyonalislam i a komunistami, poczynają 
p rzyb ierać na sile. Ostatnio z oknzyi rocznicy 
śm ierci Rathenaua przyszlp  tak w Poczdam ie jak 
i  w  Eisleben do pow ażn iejszego starcia m iedzy 
nacyonalistam i a komunistami, jak rów n ież m ie
dzy zw olennikam i republik i a m łodzieżą p ra w i
cową. W  Eisleben o fia rą  n iepoko jów  padł konni 
nista oraz 12 osób ciężko rannych. W  Poczdam ie 

^ iik o  uzięki energicznej in te rw en c ji p o iicy i me

doszło do pow7ażrych  wypadków7. Równocześnie 
zamieszczanąMiinrhener P o s t"  rew7elacye o  p rzygo  
low aniach bawarskich praw7icow ych  organ izacy i 
bojowych, m iędzy którem i szczególn ie Q żyw ioną 
działalność ro zw ija  Ludendorff. „V o rv a r ts ’ ‘ zw ra 
cając iiw agę  na te w ystępy elem entów  skrajnych 
w  Niemczech, stw ierdza, że w szystk ie  w yd a rzy ły  
się w łaśn ie W rocznicę śm ierci Rathenaua, zam or 

1 dow anego przez osław ioną o rga n iza c ję  „C “ . Zda 
1 niem organu socyalistycznego sieć tajnych orga- 

zacy i jest tak liczna w7 Niemczech, iż  napraw7dę 
ty lko  silnu ręka i  żelazna w7ola może ją  rozer- 

l waC.

W iesbaden. (A W ) Onegd.ij o godzin ie 5-lej rano 
w ykon a li nieznani spraw cy zamach na dw orzec 
k o le jow y  M im o w ie lk ie j liczby  obecnych k tórzy  
się w ów czas  zna jdow ali na miejscu, nikt nie padł 
o fiarą . Szkoda w yrządzona jest znaczna. W  zwisj 
zku z tern zam knęli Francuzi ruch u liczny w  
mieście. Rów nocześnie zabron iono lak w jazdu  jak  
i w yjazdu z okręgu m iejsk iego. S p raw ców  do
tychczas nie udało się w yśledzić.

Londyn 26 czerw ca. P A T . „P a l l  M ail Gazette" 

donosi, że  rząd angielsk i zam ierza w ybudow ać 30 

now ych  eskadri lotniczych, podw aja jąc W tea 
sposób liczbę floty napowietrznej.



•  K r . f f l . ŃOJVY DZIENNIK* i Ir. 3

w sprawie ref ws- yro ine l. ■ 'S i l?

„K u ry e r  P o ls k i"  og łasza pełny teks poniższego 
paktu potniędzy Chjeną a Piastem . Pakt ten obie 
strony skrzętnie chroniły pi-zed pełnem opubliko 
wanien* i  ty lko ogó ln ikow e uw agi rzucane tu i 
t»w d z i« w  prasie obu obozów  pozw ala ły  dom yślić 
się, o  jaką stawkę gra  się toczy. „N ied y sk re c ja " 
„K u ryera  P o lsk iego " w yw o ło ła  też ogrom ną kon- 
Sternacyę w  obozach „Chjeno-Piasta“  a p rzyw ód  
cy obu stron nagle się otw artym i i  zasypują hoj
n ie prasę w yw iadam i.

U kład brzm i:
Uznając przeprow adzen ie re fo rm y rolnej jako 

konieczność państwową, narodowy, społeczną i  
gospodarczą, a w obec tego za niezbędne usunięcie 
te g o  w szystk iego, co  dotychczas przeprowadzeniu  
te j refo rm y przeszkadzało lub ją  utrudniało, po
stanaw ia ją  pertraktujące strony uczynić w szyst
ko, aby czy to  na drodze wykonania, czy  to na 
drodze potrzebnego uzupełnienia ustawodawstwa, 
Z apew n i! przeprow adzen ie refo rm y rolnej na na
stępujących podstawach:

W  najbliższym  okresie dziesięciu lat, począw 
szy od roku 1923 w inno najmniej 4,COC 000 m orgów  
czy li conaimnicj 400,000 m orgów  roczn ie z obsza
r ó w  w ie lk ie j w łasności publiczne' -r.-zsrJędire 
p ryw atn e j uledz rozparcelow an iu  pom iędzy ma
łorolnych, w zględn ie t e »c jn y c h .

N a  poczet w yże j w ym ien ionego corocznego kon 
tyngentu parcelacyjnego w  ilośc i kontyngentu par 
celacyjnego w  ilośc i 100,000 m orgów  zaliczone bę
dą:

a ) Dokonywana począw szy od roku 192? pa.rce- 
lacya  dóbr państw owych oraz dóbr, k tóre na sku
tek  likw idacyi byłych państw zaborczych lub na 
mocy speyyalnvch ustaw przejdą do dyspozycyi 
W ładz państwowych polskich, jak  np. dobra dyna 
sty i panujących państw  zaborczych lub rodzin 
tychże dynastyj. U staw a postanow i rozw iązan ie  
d z ierżaw  m ajątków  państw owych celem poidan ia  
ich  parcclacyi; rów n ież ustaw7a upoważnić może 
Główmy U rząd  Ziem ski do w y ją tk ow ej w ym iany 
m ajątków  państwowych lub ich części, których 
parceiacya jest szczególn ie niewskazana i  to w  
obszarze nieprzekraczającym  ustaw ow ego maxl- 
mum na majątki p ryw atne jako  zn iszczone w a r 
sztaty produkcyi, k tóre w ięce j nadają się na par- 
cela.cyę i nie podlegają re fo rm ie  rolnej (n rzy  do- 
kładnem zabezpieczeniu p rzez odpow iednie uło
żen ie  przep isów  przed jnkiem kolw iek nadużywa
niem  tej wyn-iam  dla ce lów  prywatnych.

bl Parceiacya dóbr instytucyi publicznych, w  
szczególności parceiacya dóbr m artw ej ręk i oraz 
fundacyj, przyczem  dobra m artw ej ręk i podobnie* 
jak  dobra nod a ) wym ienione, mają uledz rozpar
celowan iu  z  pozostaw'ien:em tzw. ośrodków , w ie l
kości do 45 hektarów7, ze w zględu  na stan w a rto 
śc iow y  budynków lub innych części gruntów , k tó
re  z dóbr m artw ej ręk i na uzupełnienie uposaże
n ia  probostw, biskupstw i  sćm inaryów  zostaną 
w ydzielone. Odnośnie do fundacyj, rozparce low a
n ie  gruntów  do nich należących ma w  zasadzie na 
stąpić w  całości p rzy  założeniu ekw 1 waleń tu w  
gotów ce, w zg lędn ie  w  rencie ziem skiej na zabez
p ieczen ie ce lów  fundacyi a w  w y ją tkow ych  w y 
padkach parcelacy i u legnie nadw yżka ponad ob 
szar, k tórego w ie lkość jako niezbędną dla funda
cy i określi G łów ny U rząd  Z iem ski na podstaw ie 
Wniosku w ład z fundacyjnych i  ewentualnej op in ii 
rzeczoznaw ców .

"W zw iązku z  porozum ieniem  się stron pertra
ktujących có do uposażenia duchowieństwa, po
zbaw ionego odpow iedn iego utrzymania, od  czega 
episkopat uzależnił sw ą zgodę na rddrn ie  ćóbi 
m artw ej ręk i, dobra m artw ej ręk i zostaną prze
jęte przez państwo na cele parcelacyi. Pertraktu 
jące strony ośw iadczają, że  w  układzie ze  Stolicą 
'Apostolską obow iązek  uposażenia jako ek w iw a 
lent za p rzejęte p rzez państwo doBia m artw ej rę 
k i b td zie  p rzez to zagw arantow any. U staw a m oże 
postanow ić p rze jśc iow e długoletnie dlziierżawy 
dóbr fundacyjnych drobnym roln ikom  zam iast pod 
dania dóbr tych wyw łaszczan iu .

c ) Perce lacya  dokonana od 1923 roku na rzecz 
osadnictwa w o jskow ego ,

d ) dokonywane od roku 1923 p a rce la c je  m ająt
k ó w  prywatnych tak ca łkow ite  jak  i  częściowe, 
przeprow adzone przez osoby pryw atne za zezw o
leniem  G. U. Z., przez instytucye upoważnione o- 
ra z w  drodze dobrow o lnego oddania G. U . Z. jak 
w reszc ie  w  drodze przym usow ego wykupu, a to 
t  zastrzeżeniem  postanowień poniżej określonych.

Odnośnie do m ajątków  prywatnych pod d) w y 
m ienionych, pod lega ją  parcelacyi, w zg lędn ie  p rzy  
łh isow em u w yku pow i na cele re fo rm y ro ln e j w  
w o jew ództw ach  kresozzych (w o jew ództw a : po

znańskie, porąorskie, górnośląsk ie, lw ow sk ie , tar 
nopolslde, stan isław owskie, now ogródzk ie, w ileń  ■ 
skie, polek ie i  w o łyń sk ie ) nadw yżk i gruntów  po
w yże j obszaru od 100 do 400 hektarów  w ed le  u- 
znar.ia G. U. Z a nawet w  całości, o ile  chodzi o 
m ajątki źle gospodarowane, w  innych zaś w o je 
wództw ach nadw yżki majątków" ponad 180 hekta
ró w  z tern, że w  p ierw szym  rzędzie  Cu do tych o- 
slatnich m ajątków  poddane będą parce lacy i w zg lę  
dnie przym usowem u w yku pow i w iększe m ajątki 
przed mniejszenii, a w  okresie la t dziesięciu ty lko 
nadw yżk i m ajątków ponad 600 m orgów . D o p rze
strzeni, ponad którą w ykup następuje, n ie w licza  
się w ód i  m oczarów . P rz y  ustalaniu planu parce- 
licyjmegoi o r tu  rocznego kontyngentu ma być 
przestrzegana zasada, że  z przypadającego coro
cznie do parcelacyi kontyngentu 00 proc ma przy 
padać na wym ien ione w yże j w o jew ództw a  kreso
we, zaś 40 proc. na pozostałe w oj cwództwa, z za 
strzeżeniem, że stosunek ten będzie m ógł być u- 
trzym any ze  w zględu  na obszar, będący do dy
spozycyi celem osiągnięcia pełnego kontyngentu. 
R ów n ież p rzy  ustalaniu kontyngentu będą podda
wane parcelacy i majątki prywatne, k tóre nie ule
g ły  dotąd parcelacyi, przed tym i majątkami, któ
rych w łaścic ie le  już w  czasie istnienia państwa 
polsk iego dobrow oln i#  rozparcelow a li p rzyn a j
mniej 25 proc. swych obszarów , albo darow ali na 
c.y dnictwo w o jskow e lub cyw ilne.

W  w ojew ództw ach  kresow ych G. U. Z. nie jo d 
da przym usowem u w ykupow i poniżej 400 hekta
rów  tych majątków, których w łaścic ie le  lub ich 
bezpośredni ascendenci, jako zaw od ow i roln icy, 
osobiście gospodarow ali na obszarze ziem Rzpltej 
Po lsk ie j w  ciągu ostatnich la t co najmniej 60 tj. 
od 1 stycznia 1863 roku. M ajątki te ulegną zatem 
p w ^ ła ć y i  w yżą j 400 hektarów , chyba iż należały
by do m ajątków  źle zagospodarowanych, gdyż w  
tym wypadku u lega ją  w  całości w yku pow i na ce
le  re fo rm y rolnej.

Parce iacya nastąpi bądź p rzez p rzeprow adze
nie je j p rzez instytucye upoważnione przez G. U. 
Z. bądź przez oddanie gruntów  G. U. Z. do parce
lacyi, bądź przez samych w łaśc ic ie li za zezw o ie  
niem G. U. Z., w  każdym jednak ra z ie  na podsta
w ie  ustalonych przez G. U. Z. w  myśl poniższych 
postanowień warunków7 co do ceny, spłaty, wTzglę 
dnie k redytów  i nabywców . G. U. Z. n ie może 
odm ów ić zezw olen ia, jeś li warunki odpow iadają 
postanow ieniom ustawą, w zględn ie układem', obję
tym.

Jeżeli w ciągu roku nie nastąpi, względnie 
w roku 1923 nie będzie zapewnione rozparce
lowanie ustalonego kontyngentu, bądź przez 
poddanie parcelacyi majątków7 w ustępie dru
gim pod aj i b) wymienionych, bądź przez do-

browolne oddanie parcelacyi majątków prywa
tnych, G U Z  uzupełni brakującą ilość w dro
dze przymusowego wykupu majątków prywa
tnych.

Gdyby okazało się, że w ciągu roku dla bra 
ku nabywców, lub innych przyczyr nie zosta
ła rozparcelowana ilość gruntów, odpowiada
jąca przyjętemu kontyngentowi, pomimo za
ofiarowania j rzez właścicieli majątków pry
watnych potrzebnej ilości gruntu, pozostała z 
danego roku przestrzeń wejdzie w kontyngent 
roku następnego w granicach, w jakich zosta
ła oddana do dyspozycyi G U Z  lub in.stytu- 
cyi koncesoynowanych. Postanowienie to nie 
dotyczy roku 1923 ze w7zględu na trudności u- 
stalenia planu parcelacyjnego w7 roku 1923, 
tale, że ewentualny niedobór z tego roku, po
większy kontyngent w roku 1924.

Niezależnie od wymienionych zasad, o ile 
majątek posiadał w roku 1914, 1921 luL 1922, 
plantacye buraków dla cukrowni, to obszar, 
nie podlegający wykupowi, wynosić będzie w, 
każdym razie sześciokrotną przestrzeń rolni
czej plantacyi, nie więcej jednak jak 2,000 
morgów gruntu. O ile majątek posiada gorzel
nię, krochmalnię, lut płatkarnię, to nie podle
gać będzie wykupowi obszar czterokrotnej ro
cznej plantacyi : Kartofli, nie przekraczający 
jednak tysiąca morgów-

Właścicielowi przysługuje w zasadzie pra
wo żądania rad wyżki tylko z jednego z powyż 
szych tytułów.

O iie jeanak właścicielowi z tytułu sześcio
krotnej wielokrotności plantacyi buialor.y nie 
przypadałoby powyżej wymienione najwyż
sze maksimum 2 000 morgów, to G U Z może 
mimo to przyznać aż do tej granicy nadwyż 
kę, jeżeli poza plantacyą buraków na majątku 
znajduje się płatkarnia, krochmalnia luł gorzki 
nia

O ile poza zakładami przemyslowo-rolnl- 
czemi, pozostającemu vve władaniu dotychcza
sowego właściciela z tytułu przyznanego ulu 
maksimum względnie dalszej nadwyżki, znaj
dują się w reszcie majątków, podlegających par 
celacyi dalsze zakłady przemyslowo-rolne, jak 
np. gorzelnie, G U Z  winien starać się o to, 
aby zakłady te nie zostały zastanowione, lecz 
wraz z niezbędnym obszarem z:emi nie prze- 
kratzającym 45 hektarów (w  razie koi ecz  ̂
ności 90 hektarów) zostały odstąpione na wła
sność osobom fizycznym lub prawnym, dają
cym gwarancyę dalszego fachowego prowadzę 
nia zakładu.

(Dokończenie nastąpi). .. ,V

Żydowski stan "sosiacfonla zieeii
w  Fa!asSvnle

1850—1923 
Cyfr; w dunamach

(1 dunam =  1/n hektara)

1899 H 
140008
1900  ̂ii 1111 IIP fi cu
KI i i  320oooHii

1923 i i B i i 800000 dutoamów

Powyższa tabela uplastycznia rozwój ży
dowskiego stanu posiadania ziemi w Palesty
nie od roku 1890 aż po chwilę obecną. W pierw 
szem dzisięcioleciu (od roku 1890 do 1900), 
wzrost ziemi żydowskiej wynosi ISO procent, 
w roku 1914 w chwili wybuchu wojny było w 
rękach żydowskich trzy razy tyle ziemi, co w 
roku 1890. Od wybuchu wojny dó chwili obe
cnej żydowski stan posiadania wzrósł bliskc: 
dwukrotnie, w stosunku zać do roku 189C

wzrost wynosi oko Io 500 procent. Rozwój ten  
zapoczątkowany bardzo nikłym nakładem srod 
ków, zawdzięczamy działalności Żydowskiego 
Funduszu Narodowego oraz PLt)G, tych dwu 
iastyłucyi narodowych o fundamentalnem zna 
czeniu dla dalszego rozkwitu kolonizacyi . ży-t 
dow w Palestynie Niechajże o nich oamięta 
społeczeństwo żydowSKie i popiera je, jak naj
wydatniej przy każdej sposobności, “

—— -
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ucliwały mm i  itistidi w p i lewisii figi!.
Przemówienia profesora We:zmana.

_ ^ » Wf ipr«uzm *n,
Ł jt iw j*  JwMeronćyi odpowiada 
r lt  % t m . kongresie karłabadakim

N o w y  Joi-k. (Ż B K  ). Dnia 17 czerw ca br. o tw a r
to  w  Baltim ore 20 doroczną konferencyę organi- 
fcacyi syomdstycznej w  Am eryce.

U chw alono 154 glosam i p rzec iw  10 przed łożyć 
i9  tomu kon gresow i syon'stycznemu następującą 

rezolucyę;

. L p ow a żn ia  się egzekutywę syonis tyczną, by 
łdW uocze*iiie  z podjęciem  p rzygotow ań  około na- 
^<4|mijJstówego zw o łan ia  żyd ow sk iego  Kongresu  
*W ir\ ,w ’ego, p rzystąp iła  do rych łego u tw orzen ia 
‘łoW ish  Agenuy. Do J. A . należy zaprosić jako 
członków  p rzedstaw icie li organ izaoy i z&intrresn- 
^ M jo L  albo m ogących być zain teresow anem i w  
odbudow ie Palestyny*’.
M Fp- G oldberg i  MÓritz Kothenberg w ys tąp ili w  
O&róme r^zolucyi, przedłożonej przez przew odni- 

IjOiUisą L ipsk iego . Mister, Abraham  S. 
>r zaproponow ał, by  w szech św ia tow y  kon- 

ychmitat zw ołano. a  aż do tego czasu, ma 
$C$a syonlsjtyczna stanow ić Jew ish Agen - 

K$]ait0śai ten popierany przez w ie lu  członków  
' y l  licznych delegatów  odrzucono.

■ itnOfWie wśw iadczył 
lir .LW eitz in  tu,

Jego poglądo
w y  stąpi za  je j

(eto. Oćcjryę tę powziął on po długiem wa- 
s !j » ri,j ant dekłaracya BaHoura, ani 

kwĄfy w Sac Henio', ant niandat nad Palestyną 
wzbudzić entufanizmu w narodzie ży- 

JeszcE' jeden rok p/odobinjy do ubiegłe- 
góklnp organizacji syondstycznej mógłby 
ić. Kasze postępy w Palestynie są nie- 

ŃŁeopłacaiii nauczyciele i głodują- 
idńwają cios śmiertelny mandatowi 

eosfr się stało, gdyby się  przesilenie 
tjyio po ostatnie dnie świąt wielkano- 

iatowy Kotigra0 nie obejmuje jeszcze w  
obecnej Wiżyatkidb żywiołów żydowskich, 

/dajń rosyjscy nie mogą wejść w jego sJdaffl, a 
, / ł *  młlliyna jtydów w Ameryce nie jest jeszcze 
jfeetatecżnie przygotowanym do KonBresu. Cały 

za wdzięczauiy chalucoui w

1  P rz y p ły w  80,600 chaluców roczn ie
Ł w i r t i i  każdego dla m yśli palc9tyńekiej. Z Pa le- 
m yrfy musi w y jść  hasło ktorąęresu św iatow ego , ha- 

M o w yra żon e  ,W cyfrach. D a le j ośw iadczy ł D r, 
W eitaHLana, iż  uwdża bar.ma Edmunda Rothschil- 
(Qa »  „syou jstę par esoełlence" jakko lw iek  bar. E. 
H . Córmakde ni*n nie jest. M ów ca w ie r z y  rów n ie  

w iłu i. Jak .wszyscy itrai w  zasadę dem okracji, lecz 
Wncsimy ze l ezp ieczyć nasze ty ły  przed p rzec iw r ’ - 
«*mi pragc cyi nas zniszczyć.

P-Beetyn * jest w yspą  w  moi-zu &rab»kiem  
I  musi t y ć  w  pokoju z  swoimi! sąsiadami. P ra - 
Jgnicuty zaprosić  do w spółp racy  m ężów  godnych 
(szacunku. 'Autorytet syon istów  w  Jewish Agency

l
zabezpieczony jest 50 pre. g łosów , lecz organi- 
zacya syomstyczna musi częśc c iężarów  przenieść 
na innych i w  tym ceiu musi się zw róc ić  do in 
nych, k lórzyby  m ugli je j pomóc.

D r. Schmarjahu L ew in  w ystąp ił p rzec iw  zm ia
nie zasad, która nie p rzysporzy syon izm ow i no
w ych  zw olenn ików . P rzedstaw ic ie l narodu ż y 
dow sk iego n ie m oże zaw ierać żadnych kom prom i
sów.

P ro f. W a rb m g  zdaje spraw ę z działalności po
w stałych 7, jego  in ićyn tyw y w  Am eryce kom ite
tów  wspólczynnych w  budow ie w ydżia łu  bioche 
raicznego i  m ikrobiologicznego uniwersytetu he
bra jsk iego w  Jerozolim ie.

K on ferencya uchw aliła rezolucyę, w yraża jącą  
uznanie S ir H erb ertow i Sam uelow i za jego  po li

tykę i  udzielone poparcie wszystkim  iustytucyom  
czynnym na polu kulturalnej i gospodarczej odbu
dow y żydow sk iej siedziby narodow ej w  Pa lesty  
nie.

Dr. Weitzmann w róc ił natychmiast pio kom ezee- 
cyi do Londynu.

urgaa Lip Ossrĝa o politjie sjbe. nada
Londyn. (Ź B K .). „D a ily  Chronicie", organ  b. p r «  

m iera L loyda  George, opublikow ał arLykuł, w  k tó 

rym  w ypow iada  się zdecydow anie za  polityką syo 

nistyczną rządu. R ząd  — pisze „D a ily  Chronicie '’, 

powinien w ykorzystać p ierw szą  nadarzającą się 

okazyę celem uświadom ienia op in ii publicznej m  
pośrednictwem partamentu w  s p ra w ę  stanow isk* 
rządu co do syonistyczno augielskiej po lityk i - ■

A rab ow ie  w m aw ia ją  sobie, że angielska opinia 
publiczna nie popiera rząa jj w  polityce syom sty- 
cznej w  Pa lcślyn ie. Rząd angielsk i jest przec ie  w ( 
sianie dow ieść Arabom , że ich pogląd jest m ylny.

Pod tym tytułem podaje łódzka „Republika" 
następujący telegram własny swego kores
pondenta warszawskiego:

Waiszawa, 22 czerwca br. Jak dowiaduje 
się korespondent „Republiki" ‘ akredytowani 
przedstawiciele kilku mocarstw w Warszawie, 
m. i. i Francyi, wysłał? już swym rządom 
cały materyał informacyjny, dotyczący nume- 
rus clausus na wyższych uczelniach polskich. 
Rozmawialiśmy w tej sprawie z pewnym wy
bitnym dyplomatą cudziemskim, który zazna
czył, iż żadne obce państwo, ani też jego 
przedstawiciel niema prawa mieszania się do 
wewnętrznych spraw polskich osobiście jednak, 
jako prawnik, uważa, że numerus clausus 
jest sprzeczny z konstytucyą polską. Zdaniem 
jego, po wydaniu konstytucyi wzmocniło się 
zaufanie Zachodu óć Rzphej, już jednak ogło
szenie reformy rolnej w  istniejącej postaci 
zaufanie to poderwało.

„Numerus clausus" również nie jest obja
wem praworządności ustroju. Nowoczesne 
konstytucye nie znają praw narodowościo
wych, religijnych, czy rasowych, a opierają 
sie wyłącznie na gwarancyi praw i swobód 
obywatela państwa bez względu na jego wy
znanie, narodowość i rasę. Specyalną ochrona 
konstytucyjną cieszą się natomias klasy i stany, 
czego dowodem są np. ustawy o ochronie 
pracy robotniczej.

Żadne państwo demokratyczne na śwrefue 
nie ograueza wstępu na wyższe uczelnie swym

mniejszościom narodowym, czy religijnym 
i nie wprowadza żadnych norm procentowych. 
Ograniczenia mogą dotyczyć tylko cudzoziem
ców, a więc poddanych państw obcych.

W  związku z opinią zagraniczną w rodzaju 
powyższej, która nie jest tajemnicą dla na
szego ministerstwa spraw zagranicznych, w  
ministerstwie tern opracowuje się instrukeya 
dla naszych zagranicznych placówek. W  in- 
strukcyi tej będzie wskazane stanowisko, jakie 
winni zająć reprezentanci Rzpltej w stolicach 
europejskich i w Ameryce na wypadek infor
mowania się u nich rządów obcych o „nume
rus clausus".

i--m
Tak twierdzi „Goniec krakowski11.

Erakuw , 28 czerw ca.

B rukowce polsk ie w  stylu „Gonca“  poczynają 
zdradzać podejrzane - zain teresow anie dla spraw  
syanizm ii. N ie  pom ogła teorya o  „mędrcach Syo- 
nu", zw ichnęło ju|ż ostatecznie n og i k łam stw o 

kulejące o „anonim owym  m ocarstw ie", zrodziła  
się jednak rychło w czas nowa legenda o —  „ka
tastrofie  syonizmu w  Pa lestyn ie” ! W ie lka  w ięc  
radiość zapanow ała w  „Gońcu" krakowskim , bo 
„k a tas tro fę " postanow iono och izc ić  az —  dwu- 
szpaltow ym  artykułem  pod ;. „w ie le ”  m ów iącym  
tytułem : „ w  Polsce i., w  Palestyn ie". Zbyw am y 
m ilczeniem przykrojone tendencyjnie „kaw a ły "’ 
„G oń ca" na temat syonizmu i  je g o  ce lów  o ra z

% Bagateli.
„ K  ni«ga Crem pton" — komedya w  5 Jc  ach Ger- 

Kttta R iu p tin a a a s , W ystęp  gościnny M ieczysław a 
Frenkla. R eżyserow a ł p. Stefan Turski.

r ®oła, Ibsen, T o łs to j!. Oto trzy  ogn iw a w  łań- 
żlu sztuki naturalistycznej, k tóre n iosły  natchnie

n ie  dram aturgom  niem ieckim  doby niem al zc 
współczesne1 

A le  w  kąt poszedł liryzm  Z o li, idealizm  T o ł
s to ja  i  rom antyzm  Ibsena. Od p ie rw szego  zapoży- 
czicuo jedyn ie  techniki szczegółów , Tołstofl a po 
nim  G ork ij s ta li się ojcam i tak zw an ego  „m ilieu  
dram atycznego” , Ibsen pozostaw ił zaś piętno pa
to log ii. N iech się obejdą dziś m atadorzy sceny bez 
prob lem ów  patologicznych !

A rn o  H o lz  —  teoretyk  szkoły naturalistycznej 
o g ło s ił lap idarną form ułkę: „D ie  Kunst hat die 
Teadehz w ied er Natur zu sedn und w ird  es nach 
MtLssgaJie ih rer Aosdruckrm itteh ‘. Im ano się tedy 
bezw zględnego naśladownictw a natury, zastępu
ją c  ją, gdz ie  się dało, surogatem  sztuk’1.

Z  te j szko ły  „zd jęć  fo togra ficzn ych " w yszed ł 
tanże Gerh ir t  Hauptmann.. Ż e  jednak niem iecki 
zm ysł scenicznj i  lite -ack i zn a jdow ał się już w ó w  
zas na drożynach nieubłaganej ewolucyl, że  na

w et Schlał i H o lz  m usieli też porzucić ustawiczne 
operow an ie  m igaw ką p rzy  ob jek tyw ie  i  dać w y 
ra z  poglądom  osobistym  a nadewszystko nucie ro- 
mantycznej, tak s iln ie  U w ią ce j w  duszy niem iec
k iej, —  m w fljł, rzecz  prosta i  Ha^Ttnunn zna- 

cdhyć ra jteradę od  p raw dy bezwzględnej, 
cd nnt&ry wsze JiwładneJ i- s rr r e j rzeczyw isto- 
»c.i — .p o p rz e z  coraz bardzla } wybutjtlj- snbjekty-

t a r &  l  cKaralcf*.

ru na w skroś rom antycznego. T y lk o  rzetelny poe
ta, Jak Hauptmann, m ógł wyczuć ó w  „mus“  pó j
ścia w łasną drogą, mimc pęt realizm u i  powoluo- 
ści ew olu cy i dramatu.. Eschilos, Sofokles, Eury- 
piues, Szekspir, Co: neille, Goetiie, W agner... Ł ań 
cuch w ie lo\u en ow ej długości, a rzadkie ogn iw a !. 
N a  tym łańcuchu najlep iej się uczyć, co znaczy 
zw ro t na drodze, zam kniętej dwom a szeregam i 
głębokich, ujeżdżonych brózdi kołowych., la m  się 
podąża albo naprzód, lu ł też w ty ł N igd y  zas w  
praw o czy  w  lewo.. ‘ ,

Gerhart Hauptmann zatrzym ał się ostatecznie 
na uplastycznieniu stosunku m ateryi do ducha, 
człow ieka do w łasnej duszy. Poecie  j  p lastykow i 
potrzebne są kontrasty.. D ziec i sw ego  p ióra  a 
w ię ć  postaci swoich u tw orów  chce w idzieć  w  bla
sku mocnych barw . Stąd pochodzą pstre n ieraz 
ram y naturalistyczne, załam ujące na sobie w zrok  
obserw atora  i  w yw ołu jące wj>snuty w  Hauptman- 
nowskich m arzeniach kontrast przeżyć ■ lub, jeśli 
kto w o li, liryzm u  wewnętrznego.

„K o lega  Crampton’* jest w łaśn ie utworem  sce- 
nicznylm. zbudowanym  w  arcyhaujpitmannolw^kim 
stylu. Mamy tu w szystko, czrgo  katechizm neona- 
turalizm u pożąda. Człow ieka i  duszę, ich w za jem 
ny stosunek, blask mocnych barw , pstre ram y 
kontrastu, liryzm  wewnętrzny.. Hauptmann chciał 
dojrzeć n a jw yraźn ie j postać sw ego bohatera, to
też w szystk ie  cenniejsze fa rby  ze wspanialej szkn 
tuły zużyi na w ycyze low an ie  jednej ty lko  ro li profe 
soi a m alarstwa Cramptona, pam iętając zapewne 
o  tern. że no podm alownnie kon trastow ego tła 
w yrta rczą  resztki z pendzla.

O czyw iście, rzeczy sceniczne w  rodzaju  „K o ljg t. 
Cramptona” , których  ceche z^ar.ńemuą stanow i 
i 3K a »a n ? f ‘ w, upośi-en iu  jw s iao i t jtn ło y r^  i ha;-- I

p a jon ow sk ie  sknerstwo w  ufundowaniu żywot.? 
teatralnego innym osobom sztuki, —  nadają się 
w  p ierw szym  rzędzie, jako  znakom ite pole popi
su dla gw ia zd  kunsztu artystycznego. N iew iado
me, k to komu bardziej się p rzysłużył; Hauptmann 
F renk low i, czy F ren a ie l Hauplm annowi. T o  pe
w ne tylko, że „K o lega  Crainpton" w  jak ie jko l
w iek  innej interpretacyi, w  czy jem kolw iek  prze
m yśleniu zaw sze  m usiałby w yw ó ła ć  usocyacyę 
g ry  m ist-za —  Frenkla.

R o la  Cramtptona została „postaw ion a " już od 
wstępnej rozm ów k i F renk la  ze służącym. Potem  
w ysta rczy ło  być ty lko konsekwentnym. Żadnycn 
uchybień, żadnych zboczeń!. I  potoczyło się s łow o 
perliste gen ia lnego gościa, zaprezentow ał się roz- 
entuzyazmowanej w idow n i gest w ielkopański, nie 
m itygow any sztucznie ale też n ie p rzeh olow any- 
A  mimika, w ib racya  m ieśn iów  tw’a rzo w jTch!. 
F renk łow sk ie  to było, p ra w d ziw ie  frenklow skie, 
szlachetnie fren k low sk ie!. D rogocenny kruszec 
fren k low sk iego  talentu n ie  znajdzie przec ież od- 
powńedniba na g ie łd z ie  pochw ał recenzenekjcn..

Z pośród, w ykonaw ców ' ró l innych, w  myśl re
cepty hauptmaDnowskiej —  pomocniczych, w ysu
nęli się na m iejsce w idoczne pp. W ysocki, Skalska 
i  So larsk i P rzedarli w szakże zasłonę półtonow ą 
tak zręcznie, że  nie ucierpiała na tern ani struktu
ra komeciyi, ani też je j perspektywa, która w ykre- 
śla plan p ierw szy  dla jednego solisty, pozostałe 
zaś —  dla figu rynek  na tle. W  dalszej g łęb i u jrze
liśm y ponadto kilka m iłych sylw eiek, sumiennie 
naszkicowanych przez pp. Rom a” ow iczow ne, W in 
klera, Berskłego i  Kadena.

R tżysfc iya  sprężysta. W ystaw a  efektowna.
M ikołaj W adyas.
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w szystk ie  inne elukubracye wodniste o obecnej 
sytuacyi w  Palestyn ie. P ra w d z iw ie  litujemy się 
nad um ysłow ością  publicystów, k tórzy zdolni są 
do takicn kłam stw , jak  zaw arte  w  rzuconej przez 
„U ornec" en passant uwadze, że „zaw adą między 
SAmgłią a Po lską  był dotąd syon izm ." P rzecho
dzim y rów n ież do porządku nad w ca le  dła nas nie 
azkodliw ą, a  kom prom itu jącą red ak c ję  „G ońca" 

jedyn ie  próbę w b ic ia  kimu w  społeczeństwo ż y 
dowskie, ale oo p rzygw oźdz ić  musimy, to zaw ar
te  w  apelu „G ońca" do społeczeństwa żydow sk ie
g o  następujące cenne w yznan ie:

„C zas na jw yższy, ażeby odważy ly się —  w o la  
„G on iec" do, p s y c h  stronnictw  żydowskich -■ 
w ystąp ić  z  lo ja lną  d ek la rac ją  państwową, ażeby* 
Zaczęły ścigać syonizm, szkodzący przedewszysf- 
kiem  samym Żydom, ażebjT rozpoczęły uczciwą 
pracę pozytyw ną dla państwa i w  ten sposób za
służyły sobie na to, ażeby nie trzeba było w pro-

J n o w y  d z i e n n i k

w adzać numerus clausiis j tym podobnych 0- 
staw ".

Podkreślen ie nasze — Red.).
A  w ięc nie mniej i nie w ięce j: „ażeby nie trze

ba było w prow adzać numerus clausus". A  w ięć 
lamus endeckich kłam stw periid iflch  w zbogacono 
o nową w artość —  numerus clausus to kara za 
syon izm !!
Ą  za tem  ju ż  n ie  kon ieczn ość p ań s tw ow a , c z y  na 
rod ow a , ty lk o  —  e k sp e d y c ja  k a m a  na syon izm , 
no ta  ib en e —  syon izm , w  ten d en cy jn e j in ie r -  
p re ta cy i en deck ie j.

T ą  n a iw n ą  kon eepcyą  p ra gn ie  „G o n ie c " r zu 
c ić  po  ra z  setny na syo n izm  oskarżen ie  w o b ec  
pań stw a ; w b rew  fa k to m  i  w ła sn e j w ierze .

W y p ró b o w a n a  lo  m e t o d a  N a p rzó d  nu -
n ierus clausus a p ó źn ie j —  n iezgod ę  s iać  w śród  
spo łeczeń stw a żyd ow sk iego .

Izba łiandlowa i Przemysłowa w Krakowie
w  s p r a w i e  c c h r o n y  l o k a t o r ó w .

N ow y projekt znanej już o gó łow i ustawy o  o- 
chronie loka torów  przesiany został krakow skiej 
Izb ie  Handlowej i P rzem ysłow ej do zaop in iow a
nia. Prezydent Izby  p. Tadeusz Epstein przed łożył 
p ro jekt ten k o m is ji połączonych sekcyl i zazna
c zy ł p rzy  tej sposobności sw oje  stanow isko w  
tej spraw ie  zupełnie zgodne z postulatami kupiec- 
tw a w  szczególności co do jednolitej stawki czyn
szu z czerw ca 1914, tak co do mieszkań, jak i tio 
lok a li handlowych, przem ysłow ych  i bantów . 
W  dyskusyi zab iera li glos, Radcy Sehachter, 
N itsch, Kosobucki, Neurnann i Dr. Mahler, którzy 
w szyscy  w  zasadzie podzie la li stanowisko lzbv 
co do z"ów nan ia  czynszów  lokali' z m ieszkaniam i 
zg ło s ili jednak szereg uzupełnień i poprawek. V,’ 
spraw ie  tej odbyło się nolrijM zenie siibkomitetn w  
skład k tórego w eszli obok Prezydyum  radcy Dr. 
M erz, Schachter, Dr MąpJer. i Ne: nr. siu* którzy 
przedyskutowali doskonale w ypracow any i nade^r 
w yczerpu jąco traktowany elaborat sekr. Izby Rad 
cy G aerlnera w  tej spraw ie. M iędzy inr.eml z.apro 
ponowano (r. D r M ahler), aby projektowana 15- 
procentowa kwota czynszu z czerw ca 1914 odnosi
ła się do czystego czyuszu, bez podatków. Tonie-

Projekt mil Majtaj jiBlrt rataiwifa 
i poslepawan tata w sprawath cywlliydi

w  b . d s is ln ic y  a js t r y ć P k ib l .
K raków , ‘26 czerwca.

I I ' )
b ) ordynacya egzekucyjna.
P ro jek t ostatni po § 10 ord egz. nowy § lOn, 

iftóry  brzmi-
„J eże li chodzi o W ierzytelność z powedu nale

żnego utrzymania, a tytuł egzekucyjny op iew a na 
pewną ułamkiem oznaczoną cześć poborów  n a le 
żnych zobowiązanemu z stosunku służbowego lub 
z  najmu pracy, natenczas do dozw olen ia egzeku
c j i  wym aga sie przedłożenia nie budzącego w ą t
p liw ośc i pisem nego ośw iadczenia służbodawcy o 
w ysokości tego uposażenia w  ani u, kiedy roszczę 
n ie stało się wykonalnem . Jeżeli tak iego dokumen 
tu do wniosku n ie dołączono, sąd poleci służbo 
dawcy, by w  ciągu 8 dni podał wysokość uposa
żenia U chw ała ta będzie z urzędu wykonana. 
P rz e c iw  uchwale polecającej złożen ie ośw iadcze
nia nie służy środek prawny. Postanow ien ie § 301 
ustęp 3 do 6 mają odpow iednie zastosowanie. Od 
służbodaw ców  w ym ienionych w  § 302 sąd w inien 
zażądać ośw iadczenia w  drodze urzędowej.

O św iadczenie służbodawmy słu ży  za podstawę 
do określen ia sumiv dochodzonego roszczenia, do
póki je j sąd dozw ala jący egzekucyi w  I instancyi, 
»  po rozpoczęciu  wykonania egziekuoyi, sąd e- 
gzekucyjny w  inny sposób prawom ocnie nie usta
li. Ustalen ie nastąpi na wniosek strony po prze
prowadzeniu ustnej rozp raw y. Stosownie ao w y 
niku tego ustalenia należy egzekucyę na wniosek 
bez przesłuchania p rzeciw n ika og-an iczyć  lub za
stanowić, albo wredług p rzep isów  o wykonaniu  do
zw olonej egzekucyi rozszerzyć, albo też wniosek 
egzekucyjny odrzucić.

W  p ierw szym  ustępie ? 54 liczba 2 otrzym uje 
w ed le  projektu brzm ienie następujące:

2. W yraźn e oznaczenie roszczenia, z powodu 
k tórego  egzekutywa ma być w drożona, tudzież o- 
dnośnego tytułu egzekucyjnego. P rz y  w ie rzy te l
nościach pieniężnych należy z  zastrzeżeniem  § lOu 
w ym ien ić także kwotę, która w  Jrodize egzekucyi 
ma być ściągnięta, jak  rów n ież żadane należyto- 
ści uboczne.

W artość przedm iotów  w zg l p raw  w yjętych  z

V * ) p. hN. D z "  Nr 142.
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— Członkowie Towarzystwa Hebrajskiej 
Szkoły Ludowej i Średniej w Krakowie skła
dają W P. dyrektorom* drowi Leonowi Kohna- 
wi. zasłużonemu organizatorowi szkolnictwa 
Leżajskiego w zachodniej Małopolsce najser
deczniejsze życzenia w dniu zaślubin jego z 
panną Gustawa Lindenbaumówną. Z tei okazyi 
Członkowie Towarzystwa wpisują parę nowo
żeńców do Złoiej Księgi ŻFN.

W'aż w  M ałopolsce lokator płacił razem z czvn- 
s -  50 proc. podatku domowo- czynszow ego,
kb 10 podatek w łaścic iel domu odprow adzał doi
Sk . wobec czego na sam czynsz przypadało
60—m  proc, z całej płaconej kw oty —  przeto zao 
piniowano, żeby 15 proc. policzono ty lko z  ltwcty 
rzeczyw iste j na czynsz przypadający. Stanowisko 
to jesl korzystne dla lckatoruw , k tó m b y  teraz 
p rzy  czynszu z czerw ca 1914 wynoszącym  np. 
1000 k. nie m ieli płacić jak projekt chce 15 proc. 
tj. 150 zip. lecz 15 proc. z kw oty 600 k. (to od 10 0 
k. plpconego czynszu szło na rzecz w łaścic iela  
jako czynsz około 600 k a około 400 k. na podat
k i) tj. p łaciliby ty lko  90 proc. złotych czy li 9%.

W  innych dzielnicach gdzie podatek dom owy 
płacili lokatorzy  (królestwo'* lub podatek ten w y 
nosił około 5%. (Poznańsk ie ) przepis ten nie b y ł
by tak aktualny i doniosły dla nas.

E laborat pow yższy, w  którym  uvTzględniono w y  

nilci dyskusyi subkoifiitetu, w  szczególności także 

oo do jednolitego traktowania m ieszkań przedło

żony już został przez Izbę odnośnym M inister
stwom.

pod egzekucyi po m yśli § 251 p. 6 o. c. podniesio
na zostaje z  300 kor. na 300 złp., zaś po m yśli 
§ 330 z 600 kor. za 309 zip.

K ary  dla przymuszenia do wykonania działań 
z § 354 zostają podniesione z 200.000 mk. na 400J 
złp., z l.OOO.GÓO mk. na 20,000 złp,

g 372 o. c. dodaje projekt jako ustęp drugi, któ
ry  brzm i:

„D la  zabezpieczenia roszczeń z tytułu należne
go utrzymania, lytóre są oznaczone jako pewna 
stosunkowa część poborów , należących zobow ią 
zanemu zć stosunku służbowego lub z najmu pra
cy, może być dozw olone przeprow adzen ie egzeku
c j i  ty lko na te pobory. N ie  jest. przytem  w ym a
gane ośw iadczenie służbotiawcy co do w ysoko
ści uposażenia. Z resztą mają odpow iednie zasto
sow anie przep isy § 10a."

W reszc ie  projekt pounosi analogicznie kw-oty 
pieniężne w  całym szeregu ustaw7.

Postanow ien ia  powwźsze nie m ogą mieć zasto

sowania dla spraw, k tóre w eszły  do Sądu przed 

dniem wejścia w życie tych postanowień.

M in isterstw o spraw ied liw ości zaopatrzyło pro

jekt uzasadnieniem, wTskazującem na konieczność 

uniezależnienia ju rysdykc ji od wrahań w ald ty  i 

m otywujacem  zm iany odnośne do poborów  służ
bowych.

Teatr Żydowski, przy ni. Bocheńskiej 7.

W e ctwarteK 28 cserwca bir.. po rss ostatni 
o poda. 81/2 wieczór

1YPKE ‘AJER
operetka w 4 aktach. Muzyka prof. Cajllina 
Z udziałem utalentow. sub-etki J. Zllberg.

W sobotę 30 czerwca bm. o j « d z .  81/2 wieczór 
.premiera 1 :: ® rsiriw a l

C Ó R K A  R A B I N A
znakomita operetka ze śpiewami 1 radcami.

W głównej roli J. Zllberg.
Bilety do naby cła u i my I. Goldman, £ trądom 18

Dr. Witold S^lerź
asystent kliniki U d iw. Jagiell 

ordynuje w chorobach uszu, nosa i gardła 
od 3--5 popoł.

Kraków, ul. Auibr. Gra jursHego 5a le i. 42£1

E E B im T
K rabów , 28 czerwca.

O d b u d o w a  „ N o w e g o  i m i e n n i k a * * .

W  budynku naszego wydawnictwa, który 
dnia 15 maja Lr. doznał tak pow7ażnych uszko
dzeń od wybuchu bomby, przeprowadzone są 
od sześciu tygodni mozolne prace około budo
wy. Wielki wTyłom w murze frontowym, który 
na zewnątrz ukazywał gwTałtownt skutki eks- 
plozyi został wprawdzie zamurowany a zerwa
na część dachu je-sl już naprawiona, jednak 
prace wTewnątrz budynku są znacznie żmud
niejsze, gdyż stropy nad I. piętrem prawne 
wszystkich pokoi są mocno nadwerężone. Wsku 
tek tego mu-szą być rozebrane podłogi i piece 
na II. piętrze, jalco też całe belkowanie zmienio 
ne, poczem przystąni się bezzwłocznie do sta* 
wiania nowTych ścian w miejsce zburzonych i 
przeprowadzi się przewody i msiałacye.

 0-0----------
— ROCZNIK 1895 NIE BĘDZIE POW OŁA

NY. Ćwiczenia wojskowe rezerwistów z ro
cznika 1895 z;|;tały odwołane Rezerwiści tego 
rocznika w roku bieżącym nie będą powob* - 
wTani do wojska. ,.

—  PRZED PODROŻENIEM BILETÓW, 
TRAMWAJOWYCH. Wczoraj wieczólr odbyło 
się w magist-acie krakowskim posiedzenie Ra
dy nadzorczej Krakowskiej spółki tramwajo
wej pod przewodnictwem wiceprezydenta mia
sta inż. Sarego. Wobec ogromnego wzrostc 
ceny prądu i podw yżki płac funkeyonaryuszy, 
Rada nadzorcza postanowiła przedłożyć miej
skiej kotnisyi tramwajowej projekt pedwyż 
szenia cen biletów jazdy na 1000 mkp. V r naj
bliższych dniach rozpatrzy projekt Rady nadl- 
zorczej Komisya tramwajowa, poczem odnośne 
uchwrała zostanie potwierdzona przez przedsta
wicieli parlamentarnych kiubów radzieckich, a 
to z powodu rozpoczęcia letnich feryi Rady 
miejskiej.

— AFERA Z TRUJĄCEMI WĘDLINAMI.
W  związku z wykryciem tajnej masami w re- 
•stauracyi Niedzlałka przy ulicy Floryanskiej 
miejski urząd weterynaryjny wyaął polecenie 
bezwzględnego zamknięcia lokalu. Zarządze
nie to będzie wykonane po zatwieruzenlu przez 
wydział przemysłowy magisfatu. W  uzupełnia 
niu podanych wczoraj szczegółów śledztwa 
przeciw Niedziałknwi dowuadujemy się, że or
gana magistratu skonfiskowały w restauracji 
jego 39 kg. zepsutego mięsa wieprzowego, prze 
znaczonego do wyrobu wędlin, oraz kilka skó
rek świńskich z widocznymi znakami „róży- 
cv“, zaraźliwej choroby nierogacizny. Nadto 
w’płynęlo doniesienie, że Niedziałek miał wy
najęty przy ulicy Długiej chlew, w którym 
chowTał zarażone ,różycą“ świnie. Według 'tego 
doniesienia jedna z chow7anvch świń padła na 
tę zarazę, a dwie pozostałe były już tak chore, 
że je dobito i padlinę przewieziono do tajnej 
masarni Niedziałka. Dalsze dochodzenia w tej 
senzacyjnej aferze prowadzi prokuraiorys pań. 
stwTa.

— PRZYMUS NIEODPORNY. Przed trybu
nałem j°dnostkowym wr Krakowskim sądzie o- 
kręgowym karnym odbyła się wTczoraj pod 
przewodnictwem s. s. o. PaRaka rozprawa 
przeciw 17 letniej Kazimieiae Cęckównej i 40*
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letniej Teresie Bolkowej, oskarżonym o zbrod
nię kradzieży.

Obie obwinione według alitu oskarżenia 
miały dopuścić kię kractzń ży węgla wartości 
83000 mkp. na szkodę skarbu kolejowego.

Oskarżona Cęckówna przyznała się na roz
prawie do czynu: był to marzec, mróz na dwo
rze, a w  doinu w  niezapalonej izbie, matka z 
6-gIem drobnych dzieci, opuszczona przez ojca.

^  Chcąc ulżyć rodzinie zebrała z rozrzuconego 
na placu miału wolowego kilka garści do tor
by, przy czem schwytała ją policya. Ponieważ 
równocześnie kradły i inne kobiety, które jed
nak zdołały zbiedz, na policyi zażądano od 
Cęckówny wydania „wspólników". Obwiniona 
nie znała iukjgo z towarzyszek kradzieży, a 
bojąc się kary zmyśliła, jako uczestniczkę czy
nu Bolkową, której na miejscu kradzieży wo- 
góle nie było.

Po przemówieniu adwokata dra Seweryna 
Gottlieba, który wykazał; że oskarżona działała 
pod przymusem nieodpornym; sędizia wydał 
wyrok uwalniający obie oskarżone.

 o-o--------
H o jn e  d a r y :  Pan Samuel Bester, Kra

kowianin w  Paryżu zamieszkały złożył nastę
pujące dary na cele dobroczynne w Krako
wie: Na szpital żydowski 20 milionów, na 
zakład starców 10 milionów, na zakład sierót 
10 milionów, na szpital 00. Bonifratrów 7 milio
nów 200 tysięcy, na Ochronkę dla sierót, 
Ognisko pracy, kuchnię akademicką i na ko
konie rabczańskie po 5 milionów, na Stowarzy
szenie wdów, Nadzieję i buraę dla sierót po 
2 miliony.

Pan Markus Landesn.an z Paryża złożył 
równocześnie na szpital żydowski, dom starców 
i zakłaa sierót po 2 miliony, ua Ochronkę 
dla sierót, Ognisko pracy szpital 00, Boni- 
Bratrów, kuchnię akademicką i kolonie rab
czańskie po 1 milionie. jft

KOMUNIKATY TEATRALNE j  KONCERTOWE

/  — Z O P E R Y  I  O P E R E T K I. D ziś w e  czw artek  

d8 tom. o  godzin ie 7.45 i  dni następnych w ystąp ią  

W  prześ licznej ąpeCelce Lehjara, pt. „F rasąu ita " 

znakom ici goście lw o w scy  M iłow ska  r  K u ligow - 

tói.
—  M IE C Z Y S Ł A W  F R E N K IE L  W  B A G A T E L I 

iW kom edyi Hauptmana pt. „K o lega  Cram pton", 
W ystępuje na jw iększy aktor P o lsk i m istrz F ren 
k iel, Jego Crampton to  postać Wspaniała, imponu
jąca  pod. każdym  względem , tak tw o rzyć  ludzi na 
scen ie potra fi ty lko w ie lk i talent s ięga jący takiej 
W yżyny  iż  staje się sam dla siebie celem i  treścią.

 olo--------
O P E R E T K A  W  T E A T R Z E  Ż YD O W S K IM .

C zw artek . „Joskele  C hw at". .

T E A T R  M IE JS K I IM . J. SŁO W A C K IE G O .

Czwartek: „R om ans".
'P iątek: ..Romans".
Sobota: „Romans".

T E A T R  „B A G A T E LA **.
C zw artek : „K o lega  Crampton".
P ią tek : „K o le g a  Crampton".
Sohotai w ieoz.: „K o le g a  „C ram pton",

O P E R A  1 O P E R E T K A
Czw artek : „Frascuuta". 
P ią tek : „F rasąu ita ". 
Sobota: „Frasąuita**.

Z Igrali.
MUm Hłapiecio as® Gralioŵiess

N i « » Q a n o £ c  w o je « r o d r .
lwowska „Gazeta Poranna" donosi: Jak 

wiadomo, w ostatnich dniach wojewoda Gra
bowski był wzywany do Warszawy, gdzie 
w kołach nr arodajnych omaw iana była sprawa 
jego ustąpienia ze stanowiska wojewody 
lwowskiego i zastąpienia go doświadczonym 
i wyrobionym politycznie urzędnikiem.

Tym razem ustąpienie wojewody Grabow
skiego jest rzeczą zadecydowaną, a nawet 
koła, które p. Grabowskiego popierały, zgło
siły co do jego osoby swoje desinteressement, 
tak, że nominacya nowego wojewody lwow

skiego jest dziś. Kwest/ą aktuama.
Na to stanowisko upatrzeni są jako kan

dydaci: obecny wojewoda tarnopolski dr. 
Zawistowski i obecny wiceminister spraw 
wewnętrznych p. OlpińskL Obie kandydatury 
są równie poważne., a decyzya ostateczna 
leży w kwestyi wyszukania następcy woje
wody tarnopolskiego, względnie w pertrak
tacjach z p. Olpińskim.

Ten sam dziennik donosi w innem miejscu: 
V7 sferach zbliżonych do osób, towarzyszą
cych królowi rumuńskiemu w jogo podróży 
do Polski, opowiadają, że bardzo niemiłe 
wrażenie na dygnitarzach rumuńskich uczynił 
fakt, za który odpowiedzialny bezwzględnie 
jest wojewoda Grabowski.

Oto w czasie przejazdu przez Lwów dwor
skiego pociągu p. Grabowski przybył na 
dworzec kolejowy w towarzystwie służącego 
z bukietem i radcy Doschota, celem wręczenia 
kwiatów królowej. Uroczystość dobiegała już 
prawie szczęśliwego końca, gdy nas le oka
zało się, że brak bukietu, który miał być 
wręczony królowej. Dopiero pc dłuższej bie
ganinie i interwencja policyi rzecz wyjaśniła 
się w ten sposób, że służący wojewody Gra
bowskiego wręczył kwiaty jednej z dam dworu, 
biorąc ją za królowę.

T O W A R Y  W Ł Ó K IE N N IC Z E . Łódź. Rynek łó 

dzki znajduje się wr dalszym  ciągu w  stanie, nie- 

noi malnym. P rócz obecnego okresu przejśc iow e

go od  sezonu letn iego do z im o w eg o  który w p ły 

w a  stale na pewne uspokojenie tendencyi, dominu 

jacy  w p ływ  na bardzo słaby zbyt tow arów  ma 

przedews/ystkiem  swtuacya w ytw orzon a  ostatnio , 
na rynku dew izow ym . Jednym z dalszych po\\« 

dów  osłabienia rynku jest rów n ież norm alne zre 

sztą z jaw isko  zastoju po silnej ostatniej haussie. | 

Rynek łódzk i wskutek tego przeżyw a, w p raw dzie  | 

w słabszym  stopniu n iż przed tygodniem , uadal 

okres zastoju, spadku produkcyi i  bardzo s ła 

bych obrotów . F ab ryk i najw iększe, których w y 

płaty] dos ięga ją  sumy b lisk ie j jednego m iliaroa  

marek, sprzedają tylko1 tyle, b y  uskutecznić w y 

płaty, tcm ba.dziej, że  korzysta ją  w  P K K P . ze zna 

cznegc kredytu. Mniejsze zakłady nie są  w  stanie 

udzielić tych sam yci w arunków  oo w iększe, a 

n ie  m ogąc nabyć walut, n ie chcą sprzedawać sw o

ich tow arów . W  handlu przędzą daje się zauw a

żyć  to sarro ą jaw isko N a ogó ł 5 Drc. dawnych 

tranzakcyj dcc todzi do skutku. Kupców  zam iej

scowych obecnie w  L od z i się nie spotyka. Ceny 

p rzy  w p łac ie  60 prc. go tów ką  na najbardziej p o 

szuk iw ane, artyku ły. P łó tn o  „100" W idzew sk ie j 

M anuiaktury szt. 480.OGO, o s fo rd  W idz. Man. za m 

1780(/, Płótno* Bułgaria; Scheijblera |ssh. 44<X/Q— 

45.000. Spenanzia F oyer a m 18J00, Parm a Geyera 

25000, ko łd ry  Geyera szt. 135.000.

DOCHODY Z  M O N O PO L I. M onopole państwo

w e  przyn iosły  skarbow i w edług tym czasowych 

zestaw ień  kasow ych  za maj br. ogó ln ą  sumę 

45.899.094.000 mk.. gdy w  kw ietniu  dlojhód z  tegc 
źródła w yn os ił m arek 13,340.556 000.

Zw iększen ie  dochodu z m onopolów  zaw dzięcza

m y g łów n ie  m onopolow i tytoniowemu, k tóry  w pła 

c ił do K as Skaibow ych  w  maju 36 m iliardów , 

podczas gdy w  kwietniu tylko 6 m iliardów . M o

nopol solny przyn iósł w  maju 9,899.094.000 mk. w  

porównaniu z 7,340.556.000 mk. w  kwietniu.

DOCHODY z  CEL. W edłng dotychczasowych 

zestaw ień kasowych dochody z ceł w  maju r. m 

przyn iosły sumę 45.085,000.000 mk., gdy  w  poprze- 

dnim miesiącu m arek 22.273,110.000.

Jak w idzim y  w ięc  dochody Skarbu z tego źró 
dła 'w zros ły  w  maju w  stosunku do kw ietn ia prze 
Szło dwrukrotn?e, co jest w yn ik iem  podniesienia 
ag ia  celnego, zarządzonego celem wydatniejszej

W  chwili, gdy wojewod? chciał wręczyć 
osobiście bui-iet królowej i dał ziiak służą
cemu, aby mu kwiaty podał, ten z iuiuą pewną 
siebie oświadczył, że królowa już je otrzy
mała. Na dworcu kolejowym zrobiło się za
mieszanie z powodu poszukiwania bukietu, 
aż wreszcie bukiet przeznaczony dla królowej 
odebrano odnośnej damie i dopiero po chwili 
znalazł się on we właściwych rękach.

Cale powyższe zajście rumuńscy ministro
wie zataili —  rzecz prosta —  przed tró- 
lestwem, niemniej jednak na otoczeniu ru- 
muńskiem zrobiło ono bardzo ujemne wra
żenie, świadcząc, że zarówno wojewoda Gra
bowski, jak ijego najbliższe „otoczenie" nie 
nadają się do występowania na zewńątr* 
w momentach ważnych dla Państwa.

Z J A Z D  Ż Y D O W S K IC H  IN S T Y T U C Y I S A N I-  

T A R N Y C I  W  W A R S Z A W IE . W  n iedzielę dnia 1. 
lipca odbędzie zjazd wszystkich oddzia łów  „T o zu " 

całej Po lsk i. Z jazd  ten zw o ła rc  z  zw iązku  z 
w ejśtiem  w  życ ie  now ego statutu „T o z ”  za tw ie r
dzonego przez m inisteryum  spraw  w ew n ętrzn y  ht 
dnia 28 m aja br. G łów ny przedm iot obrad stano
w ić  będzie crgan izacya propagandy higien icznej 
na prow incyi. Z re fe ia tam i w ystąp ią  pp. Dr. L e 
w in , Golub, W ulman, Syrkin, Rafes, Engeiman i  
Judt.

ochrony naszego przem ysłu o ra z  celem pow ięk
szenia w p ływ ó w  Skarbu z tego źródła w  zw iązku  
z akcyą podwyższenia w szelk ich  dochodów Skar
bu do w ysokości przedwojennej

E K W IW A L E N T  F F A N E a  ZŁO TEG O . N a  m o

cy zarządzenia w ładz pocztowych został podw yż
szony w  rucnu telegraficznym  pocztowym  i l i 

stów  w artościow ych  m ięuzy Polską a zagran icą 

ekw iw alen t franka złotego z ll.OOO ua" 15.000 ma

rek. Opłata za te legram y do W ęg ie r  w ynosi 1550 

marek do Rumunii zaś 1000 marek za w yra z.

K O Ł O W A N IE  M A R K I P O L S K IE J  W  B E R L I

N IE . W edług ostatnich in form acyj w  najbliższych 

dniach ma nastąpić p rzyw rócen ie  nohrwań m arki 

polskiej na g ie łd z ie  berlińskiej. O kazało się bo

wiem , że  zakaz p rzyn iósł poważne szkody handlo

w i niem ieckiemu a w  szczególności hand low i 

drzewem , k tóry  stanął przed groźbą  całkow itego 

unieruchomienia.

Z  g i e ł d y .

Kraków, 27 czerwca.
Jak zw yk le  w e  środy w obec braku g ie łd y  w a r

szaw sk iej tendeneya na rynku akcyj była słabsza. 

P rzyczyn ia ją  się do zn iżk i kursów  rów n ież z b l i 

żające się fe iy e  i  w yco ływ an ie  . potrzennych na 

w y jazd  kapitałów , choć z drugiej strony douai- 

n io  na akcye powinno w płynąć ogran iczen ie p ra w  

dew izow ych  banków.
 c - n  i

Giełda warsrawskn «  dnia 27 b. r . (PAT.) 
Delary _ Stanów ■ Zjedn. traazakeya 101000, Dolary 
Kanadyjskie tranz. 9S0C0. Franki francuskie — —,
Kereny czeskie , Funty augielskifc ——,
Maiki nimóck., 0.60. Franki belgijskie -------.
Liry włoskie — •— .
Gzekl: 'ielgia tranz. 5340 Beri-n tranz. 0*61 Gdańsk
tranz. 0 11 łi łandya tranz. Kopenhaga Londyn
trarz. 4/0500. łiewy jork tranz. 102000. Paryż tr az. 
6l 60. Praga tranz. 3055. Szwijcarja tranz. 18175. 
Wiedeń Hanz. 1431/2 — 1401/2. Korona austr. tranz. —  
Włoehy tranz. 45*0. Sztekholm —

kencews kicrsa dew iz w  Zurychu z 27 hut.
(PAT.) Cerlin 0-'JQ3b Helindy- 220.30 Kewy Jerk 561 75 
Londyn 25.88 Pary'. 34.80 Mediolan 24.80 Praga 16.8C 
Budapeszt 0*161/2, Bukareszt 2.95, Belgrad f*20 Sefia 
6*10. JK^rizawa 9.00.55 Wiedeń 0.0079 A astr 
km, na 0 GC80.

• ;«Aców9 l-urti . łcn ii w Beriiaia i  27 ba<
(PALI Amsterdam 59850, Bnenas A ire f 58658.

okniila 8605, Ckrystiuria 27431, Kepenhagf 
289751/2, Sztoknwlu 43890 Pelaingfets *289, Wloehy 
7106.50, Londyn 708225,1;owy York 151817, Paryi 
9?7t> S: ;w*jcarya 2?927V2, Hiszpania 229421/2, Japen a 
763081/2, 1 te de Janeiro 1645W2 Wiedeń 217.45, Praga 
4588l/S fimdapMK 1896, Sofia 1846.50 Be gr i595X(.

Prse&5$d gospodarczy.



Akcyc k a r t k ę h a n d l o w a  i

W m  Bank Przem I-VJn 
B-nk Kipętsczny 
Bank L  iłop e1 -i 
Zirauki Bank K redyt 
F sw sn clu  y Bank Kred. 
Bank Komercjalny 1— IV 
Bank Z w. Bp. Zarobków.

Falskie Tow. litndl. 
BnndL Sp. ake. ,lułpe£* 
, P W . ‘  Mag. Jawornicki 
Tow . han. Bracia Rolnićcy 
JPollWi tal >»«
'C . Martwij Poznań 
Zoglnga Polska 
Warsz.Tow.Trans.i Żeglugi 
Zii.jmitwski 1— IV 
8 . Ce f  o laki, Poznań 
Parewosy J-11I. 
„ńalantoUi.-* fabr.samoeh. 
,L e o ii» "z *  fabr. masz. roln. 
.Trzebinia* żel.
Zakłady amimic. .Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
W.Kuckaiski isor. roelal. 
ilsrzfald-ir ietorius, ohl. żel. 
rab.Portl .-Cem. bicza ko wai 
,®4rk»* fibr yka tono utu 
tfierszai&kie żak.Uói-.t.ń
,T»poge*'iow .dia|;rz.gor, 
fcka akc. przum. naft. i g. z.
K a rp a c k ie  Iow . naftowe 
Ake. Tow. r ia f t  „Galicya**
P .T . dla ytzsmi. oleju skal.
P o ' * k a  T a f t a  £ 0 -
„Jrukucie" K a li. Sp. akc. 34
,U ik o s“ '1. A.
. P e ż fc l "  1 ow sz .  zak'1. bud. 
ieyndykat  koazyk. Kruków 
I abt. ju-zet. U. w  'Trzebini 
. K i a k u s *  Z j . la b .p r z .w js k .

Kabr. cukru w CLotloiowu 310 — 330
*Ji aur. porcel. w Cmieiow.t y.j

_  »ku. w tjjeisw i-iV KO—SS
S. W. Kiemojt weki 130 -120
Fabr. kapeluszy w Myśleń.

p.*) oznacza ostatni poprzedni kurs transakcyi.

T r a n & a K c y e

27 V I. I 2 6  V I.

22,5— 2*
27

23 5—25 
16-20

£0
1,5
65

540-
71

195-

300

—21
1,6

-6 8
9J5

6

•f.eo
—75
220

79
S0

-8 2
-8 5

23-26
25-29

23-24,5
23

p*) 15-16,5 
p*l U

21— 22
1,6

66-69
10—11
4 -4 ,5

6 f

550 -570 
78.5—81 
185— 260

So-60
84,Ó

6o5-
840-
160-

-690 
-350 ; 
-165

63,5
-SE
200

210-215 

310-

660-700
350-380
160— 170

62-70
40

210

20J -220
p*l 70 

365 -350 
85 - 95 
37 —32 

110-180

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. (M ) W  związku z rozporządzenia 

mi ministra skarbu o obowiązku eksporterów 
do inkasowania należytości za wywóz w walu
tach obcych za pośrednictwem banków pol
skich, ukaże się wkrótce w7 Monitorze Polskim 
rozporządzenie Ministra Skarbu, zawierające 
liczbę -15 banków, uprawnionych do inkasowa
nia ich należności. Banki te wyjęte są z licz
by banków dewizowych/a ilość ich wynosi po 
Iowę byłych dewizowych.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa. (M-) Jak się dowiaduję, wkrót

ce powołane zo-staną do życia prowincyonalne 
komisye dew izowe.

piii mwm i.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. (M ) Pomimo'olbrzymiego nowe
go spadku marki niemieckiej, która zwykle 
pociąga za sobą i naszą markę (dolar na gieł
dach niemieckich znów podskoczył ze 110-000 
na 155.000), tym razem marka polska doznała 
już mniejszych wahań, niż w początkach czer 
wca. Sytuacyę walutową u nas sfery rządowe 
uważaią za zupełnie opanowaną.

Aktya przeciw spekuLacyi.
W arszaw a, 27 czerwca. P A T . „Gazeta P o ra n m " 

donosi: A kcya  rządu p rzec iw  spekulantom w alu 

tow ym  trw a w  dalszym  ciągu zataczając coraz 

szersze kręgi. Akcya ta jest prowadzona nietylko 

w  W arszaw ie, a le i na p ,ow in cy i z równą ener

g ią . Ostatnio m inisterstwo skarbu otrzym ało od 

w o jew odów  górnośląsk iego, k ie leck iego  i krakow  
■Niskiego w iadom ości, że rew izye  i konfiskaty doko 

nyw ane są w  dalszym  ciągu w yda jąc  bardzo do
datnie rezultaty, Skonfiskowane w alu ty  składane 
eą do depozytów , akta zas w  urzędach skarbo
wy eh Przyłapano ■wielu drobnych szu.ugierow.

Rumuńska para królewska w Krakowi®.
K ra ków , 28 czerwca.

P ob y tow i rumuńskiej pary monarszej w  naszem 
m ieście to w arzyszy ła . niappgoda, połączona z nieu 
slannyir. deszczem. M im o lo, ulice, którem i prze
jeżdżał orszak, w ypełn iły  się tłumami publiczno 
ści, żądnej ujrzenia ki ólewsk.ch gości.

N A  P E R O N IE .

O godz. J *9 te j rano poczęli grom adzić się na 
bogato udekorowanym  peronie dw orca przedsta
w ic ie le  w larte rządow ych  m iejskich i w o jsk ow o
ści. N a  pow itan ie dostojnych gości ja w ili się: w o 
jew oda dr. Gałecki z małżonką, prezydent miasta 
F ederow icz w  pięknym stroju polskim, dowródca 
O. K . gen. Czikel, w icew o jew oda  K ow a likow sk i, 
starosta k rakow sk i dr. Bal, rektor U. J. dr. Na-' 
tan son, Kurator okręgu szkolnego Gwiński, pre
zydenci sądów  W o lter, Panek, i Pelc, naprokura- 
lor Cz.yszcznn, prezes Izb y  skarbowej dr. Greger, 
prezydent żydow sk iej Rady w yznan iow ej dr. Ra- 
ia l Land.au i inni. '

PR  Z A J A Z D  P A R Y  K R Ó L E W S K IE J .

Punktualnie o  godz. 9-lej rano roz leg ł się na 
całej przestrzeni dw orca św ist syren lokom otyw  
oraz odezw a ły  się w  oddali strza ły  armatnie, 
zw iastu jące przyjazd oczekiwanych gości. W  chwi 
li w jazflu  póSuigu dw orsk iego na peron czte

rech  trębaczy odegra ło  fanfarę, poczcni ork ierstra 
20 p piechoty pow itała parę kró lew ską hymnem 
rumuńskim. P oc iąg  dw orsk i p row adzili dyrektor 
w d z ia lu  ruchu P isch inger f st. radca kolei ir.ż. 
A lierhand. Z przedostatniego wagonu w ys iad ł po 
zatrzym aniu pęciagu  K ró l Ferdynand, a za n‘ m 
k ró low a  M arya. Pa rę  monarchów pow ita ł w o je 
w oda dr. Gałecki, poczem kró l po oJebran.u ra
portu od dow ódcy przeszedł p rzy  dźwTiękaeh 
hymnu państw ow ego przed frontem  kompanii ho
norow ej, zaś k ró low ej, . która zatrzym ała się w  
aron ie  pań, w ręczy ły  bukiety w o jew odzina  Ga
łecka i  inne panie. W  salonie recepcyjnym  -woje
woda dr. Gałecki przedstaw ił parze k ró lew sk ie j 
c-becnych, pr.zyczem kr.ól i  k ró low a  zaszczyc ili 
rozm ow ą szereg osobistości.

W J A Z D  DO M IA S T A .

Następnie k ró lestw o rumuńscy w itan i p rzez ze
braną publiczność, w sied li w  tow arzystw ie  w o
jew ody  G ałeckiego do powozu, zaprzężonego W 
tv/v pary białych koni, a pięknie przybranego 
jaśm inem  i  zielenią. U licam i Lubicz i  Basztowrą 

. ruszył w  stronę Barhakanu orszak, k tóry  o tw ie 
rała ork iestra 8 p. u łanów na koniach i  szwadron 
ułanów. Dalej jechał prezydent Federow icz, za 
nim pow óz w iozący  parę królewską, otoczony 
Krakusam i na koniach. W  następnym ppv$łzie 
jechała w ie lka ochm istrzyni dworu p. M ayiod i z 
w o jew odziną  Gałecką i pułk. Radeseu, adjutanlem 
królow7ej.

W  B a R B IK A N IE .
N a dziedzińcu Barbakanu, ozdobionym zielenią 

i flagam i, zebra li sie członkow ie Rady m iejskiej 
z w iceprezydentam i Sarem i dr. W ielgusem , przed 
s law ic ie le  cechów i tow arzystw a  k u r.ow ego , a 
na ga le ry i za ję ły  m iejsca liczne panie. W jeżdża ją
cą do Barbakanu parę kró lew ską p rzyw ita li ze
brani d ługotrw ałym i okrzykam i. D ostojn i goście 
w ys ied li z powozu i wysłuchali mow7y pow italnej 
prezydenta Federow icza.

Okrzyk na cześć Najjaśn iejszej P a ry  i przym ie
rza z Rumunią zebrani trzechkrotnie p ow tórzy1’ , 
poczem król Ferdynad podziękow ał prezydentow i 
F ed erow iczow i za przyw itan ie, zaznaczając, że 
słyszał w ie le  o K rakow ie , a obecnie czuje sK 
szczęśliwym , mogąc zw iedzić  słynne zabytki m ia
sta. Dalej dał król w y ra z  trw7alyrr. uczuciom przy
jaźn i łączącym  oba państwa, a utw ierdzonym  set- 
sł-m  sojuszem.

P o  przedstasyieniu parze k ró lew sk ie j członków 
prezydyum  miasta i towr. kurkowego, k ió łow a  
M arya u cak w a ła  m ałego chłonczyka w  stroju 
krakowskim , k tóry  przyn iesiony przed powóz. 
w7ręczy ł k ró low e j w iązankę kw*ecia

Z W IE D Z E N IE  K O Ś C IO Ł A  M A R Y A C K IE G O  
I  W A W E L U .

Z Barbakanu ruszył orszak ulicą F loryańską 
do kościoła M aryack iego, gdzie  dostojnych gości 
p rzyw ita ł ks. infułat K rupiński w  otoczeniu du
chow ieństwa. P o  krótk ich  modłach kró lestw o ru
muńscy zw ied z ili św iątynię, oprow adzam  pi-aez 
prof. M ycielsk iego i rotm. Pusłow sk iego.

N a  przestrzen i od kościoła M aryack iego do w y 
lotu ul. Grodzkiej przejechał orszak k ró lew sk i 

i przed frontem  8 pułku ułanów na koniach, pre
zentującego przed parą kró lew ską broń. Orszak po 
dążył ulicam i św. Anny, P od w a le  i  Straszewsitie- 
go  do stóp W aw elu . Tu  opuściła para królew7ska 
pow óz i pieszo w śród  szpaleru w o jska  udała się 
p rzez bramę herbow ą do katedry w aw elsk ie j. Od
prow adzan i po św iątyn i i groDach kró lew skich- 
goście z żywcem zainteresowaniem  słuchali obja
śnień prof. M ycielskit-go o  h istory i katedry i  k ró 
ló w  polskich. Następnie zw iedziła  para monarsza 
Zam ek k ró lew sk i w  tow arzys tw ie  rektora Szy
szki Bohusza. W spaniała architektura dziedzińca 
i sal zam kowych w yw 7arła  na dostojnej parze w i 
doczne w rażen ie, rów n ież zachw yca li; się goście 
w ystaw ą  obrazów . Równocześnie prem ier B ratia- 
nu w7 tow arzys tw ie  min. Duca i  rotm. Pusłow sk ia 
go złoży ł w ien iec  lau row y  na sarkofagu  M ickie
w icza.

W  W IE L IC Z C E .

Z W aw elu  kró lestw o rumuńscy udali się samo
chodami di a  W ie liczk i. W  pierwfsizym samoqlio* 
cizie jechał k ró l Ferdynand z  w o jew odą  drem Ga- 
elckim w  drugim  k ró low a M arya z W ojew odziną 
i pułk. Przezdzieck im , w  następnych jecha li m in i 
s trow ie  i  śwrita rumuńscy- oraz przydzie len i pa
rze  k ró lew sk ie j urzędnicy i  o ficerow ie  polscy, j .

Podczas zw iedzan ia  salin dostojni gośc ie  z po- 
dziwrem w y ra ża li się o  n iezw ykłych  skarbach na
tury, jak ie  m ieszczą słynne na ca ły  św iat kopal
nie polskie.

P R Z Y J Ę C IE  W  W O J E W Ó L Z T W IE

Po pow roc ie  z W icliczk* odbyło się w  salonach 
w o jew ództw a  na cześć pary k ró lew sk ie j śniada
nie, w ktorem pńpęz dostojn ików  rumuńskich f  
św ity  w z ię li udział ks. pra łat dr Podw im , preses 
Polsk ie j Akadem ii Um iejętności dr Morawsy 
prezydent m iasta Federow icz, dowódca O. K .
Czikel, rektor Natanson, b. m in istrow ie  N o w  
Skrzyński, oraz prof. M yc ie lsk i

P o  śniadaniu odbyła się czarna kaw a, w  któ“ 
W7zięło udział blisko 200 osób z pośród obyw ate 
stwa krakow sk iego, urzędów7, p rzedstaw ic ie lij  
cle, m iędzy innym i w yp y tyw a ł się także p ie z y  
dzienników  krakowskich i w  in. K ró l odbyi ccr- 
denla Gminy żydow sk iej dra R afa ła  Landana a  
ustrój gm iny żydow sk iej w  K ra k o w ie  i  o  to* czy  
i w  Polsce są gm iny neologów .

K O N F E R E N C Y A  P R A S O W A  Z  R U M U Ń S K IM  
M IN . S P R A W  ZA G R . DITCĄ.

M in isler spraw  zagranicznych Duca odbył w czo 
ra j popołudniu w  budynku W ojew ództw a kotnfg- 
reiicyę prasow ą z repęezentau*°m i dzienników  
krakowskich. Ohecni Byli pp. prezes sjmdykatu 
dziennikarzy krakow skich dr Beaupre, reptezen- 
tuiący zarazem  red. „C zasu ", red. „G łosu Narodu** . 
Matyasik, red. ,,NToyvej Reform y*’ P rokesch  i red- 
„N  D zienn ika" dr Sehwarzbart, oraz reprezen
tant F A T a .

P. m inister Dooa jfn foTnaw ał p rzedstaw icie li 
prasy o rumuńskiej polityce zagranicznej. w7ska- 
zując na tendeneyę pokojowa polityk i rumuńskiej 
w  stosunku do w szystkich je j sasjadów.

ODJa ZD Z K R A K O W A .

O godz. 3.30 popołudniu para k ró lew ska opu
ściła Kraków7, żegnana na dworcu przez przedsta 
w ic le li w ładź i wojskow7ości, D ostojn i goście o- 
dali się W7 tow arzys tw ie  \vojewoav dra Gałeckie
go  w  gościnę do hr. Potockich yv Łańcucie, skąd 
dziś popołudniu w y jeżd ża ją  do Rumunii.

KRONIKA TELEGRAFICZNA.
—  Czeskie „B ohem ia " donosi z Berliua, « e  rząd 

czechosłow acki zam ierza podjąć amerykańską 
pożyczkę na pokrycie deficytu budżetowego. P o 
życzka podjętą ma być w  lipcu.

—  „Ceskie S łoyo " dowiaduje, że dr Benesz z po 
dróży do P a ry ża  uda się także do Londynu.

—  „P ra g e r  P resse " dowiaduje się, że p ierw szy 
zastępca szefa sztabu genera lnego w yjedzie  
w krótce do Francyi. *

—  „N arodn l L is ty "  donoszą, że w  czeskim prze
m yśle cukrowmiczym kapitał holenderski ijest bar 
dzo silnie zaangażow any. ,

—  „N eue F re fe  P resse " thmoisi z Paryża , ż<t 
dziś rozpoczyna się tam przed przys ięg łym i p ro 
ces przec iw  b. y yd u w cy  „E c la ir "  E rnestow i .Tu- 
delow i, oskarżonemu o  porozum iewanie się z nie- 
.prayjjteidem . Judei . ośw iadczy ł w  śledztw ie, żt 
będzie m ów ił dopiero przed przysięgłym i. Oskar
żenie zarzuca mu, że m iał p o tra ć  od N iem ców  3 
m iliony franków  za urabianie opinii w e  F rancyi

CaCfi u ueilknięcla pw m y  w wysył* 
c© fsSfma, o
fflłJisctaleiiiG |Tcnumiir«.; jta mi© Jac 
iipiec.



Str. S N O W Y  D Z I E N N I E N r .  14st

\mi 8fiaifa|
w nowo budują
cym się domu lo- 

V«Ie. nftftające gię n* biura lub 
banki. Podgórza, Lwowska 9.

nszitiijtspćSnika
n.arn d iiiy  lokal frontowy 
przy hL M iodowej i kapitał, 
branża obojętna Zgłosze
nia pod „Kupiec* co  Ad. 
N. Dziennika.

Elektryczna febryka ««ikdlady

-

W i  r s z a w & j  P a w i a  2 7 .  T e l e f o n  5 6 9 - 5 8 .

ucięta c z e f r c  i  k o n f i t u r y  w rs i.s p s tT  ; t t .

Agenci na MaiopeSsk^ i Penorz3 są p oszukiwani.
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N A J K R Ó T S Z A  d R O f i d

do
N A J S Z Y B S Z A  P 3 B R O Z

BRAZYLH i ARGENTYNY
Okręty odjeżdżają: (Ameryka potudniowa)

Sofia 13 lipa Atlanta 19 sierpnia. Franceska 14 nafta 
Osobne specyslne pociągi wprost do portu
Całe koszta podróży | " ^ a _  
3-cią klasą dolarów

Karty okrętowe sprzedaje i udzKla bezpłatnie 
wszelkich informacyj

CO ^LICH U N E
Warszawa, K ^ ie w ska  39. :: Kraków, Radsiwiłlowska 23.

e e t  t e e e e e o e e e e e ^ a e e e e e e e e e ^ a e e e n ^ e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e e i

i

» ł

M

Kaisarstrasse
po. ca pierwszorzędnie urządzone pokoje:

Palej o je ia ya  łć i ls  id  10 Koi. tz. s&o 
Ptiitu o dwdtO łó ik tó  od 20 Kor. tz. petząwuy.

W i n d a ,  k ą p i e l e ,  t e l e f o n  w  d o m u .  

W ł a ś c i c i e l :  A t f o l f  P i n k L ‘ S f & ? d .

I H u r to w n ia  l in o le u m , cer tut i d y w a n ó w

j.Mai,MiW,0iEMiU. Ti!. 1358.V.
W ,  Feleea w  największym wyborze:
V  U a o l e u m  ^ r a w d i l w c  do wykładania biur, przed- 
| siębiorotw handlowych, szpitali, zakładów leczniazyeh,

iryzyi— ikich f t p .
C e ra to  wszelkiego rodzaju. D e r m a to id  meblowy.
P łó t n a  g u m o w e  dla szpitali i zakładów leczniczych,
P t a s z ą t  g u n o u s .
D y w a n y  i c h o d n ik i linoleumowe, pluszowe i szpa

gatowa. K ap  y  n a  łó ż k a ,  firanki, portyery, narzuty, 
na oteminy, drelich storowy i na materaee. SOS

S tH h K H E L  &  C o.
fabryka oljlfćw  eterycznych, essencyi

i wytworów chemicznych

w MILTkTZ Sio!o LIPSKA
Reprezentacja dla Małopolski i skłid

M. KOKH, IWStf I. TsUbB 7.
Sprzedaż wyłącznie w oryginalnem opa
kowaniu po cenach fabrycznych. 998

Księgarnia dolska
w B ń k a w ś k u 898

poleca następujące książki: 
CrubiiLitki: „N ; esamowite opowieści1 - 13000 Mp. 
Zagadnienia seksualne Now e wydanie,

2 tomy - 
London: »G ra“ , powieść (nowość) - 
Areybaszew: „M ilion " ‘ (nowość) •
Cyp: „Biedn-i kobietki*, powieść - 
Hferik: „Zielona twarz* - 
Krzywy: „W iatrak*, powieść współczesna 
Rosenstand: „Daleka księżniczka*
T cge re : „K ró l ciemnej komnaty* - 
Ponne : „Siostra Weronika*, powieść - 
Jorom yi „L is*, pow ieść- 
I i “ rs „ ł Ta przełomie* - -
Z ielaziński: „Pięćdziesiąt lat teatru poi.*
W ójcik : „Lncykiopedya towarowa*
Bałaban: Dzieje Polski z '166 ilust

opr. - - - - - - -
Zbierzchcwski: Stepowa panienka, pow.
T/lldc: Szczęśliwy 1 siążę - -
Tołsto j: Dy_beł, opr. - 
Schnicior: Boeta. powieść -
W alicka: Cł~ni, malowany dzieez- 
—  Wierna Straż - 
Nowiński: Zadania Polski, humoreska - 
tóicHepi": Lep, powieść -

Wysyła za popi zedriem  nadesłaniem należytośc.. 
Ka przesyłkę i opakowanie należy dołączyć Mp. 4C00. 
Konto w  P, K. O. Nr. 151732
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KARLSBA!) 
s ic ^ e l  K a ir .a rh a * :
Dom pierwszorzędny w najlepszem położenia 
(naprzeciw1 Kaiserbadu) poleca pokoje wraz 
z całem utrzymaniem Kć. 70 —80 dziennie, 
bez utrzymania od Kć. 15 dziennie, skrzętna 
usługa, polska korespondeneya. 495

ten

!1 Ml
■?

wyjeżdżając na wieś, R^ipr*|et mąkę, ryż, 
kawę, herbatę, cukier, sardynki, cukry, 
czekolady, kakao, najlepszy tłuszcz ro
ślinny „01po“, mydło, zapałki, krochmal 
itp. niezbędne artykuły n a jt a n ie j  u t'my

Henryk Pacanower
Kraków, ul. Sw. Agnieszki L. 10.

Lokal frontowy
przy ul. Mostowej zaraz do odstąpieiia. 
Wiadomość: Kawiarnia, Wielopole L. 22.

ZGUBIONO
we czwartek, dnia 21 czerwca 1923 r. w  kawiarni 
„Monopol*, przy ul. Gertrudy torebkę damską, za
wierającą paszport na nazwisko S Wander oraz 
weksel, opiewający na Mp. 300 0C0, piatny 20 lipca 
br. przez Br. Wasserlaufa w  JNowyni Sączu aa zle
cenie Br. Munka. Uczciwy zualazca zechce łask. 
zwrócić weksel i paszport firm ie Br. Munk, ulica 
Dietla 44, 1. p., gdzie otrzyma sowite wynagrodź*

I nie. Wechsel został w  drodze sądowej unieważniony.
J.

PIE R W SZA  M AŁOPOLSKJtM fBRYKJI j

K&PYT SZEWSKICH
Tartaki parewe S Fahr^ka weiit; 

d rs e w n e i

Berkelhammer a Skfi' 
w Yarnowie

poleca:

W&tnę drz&urna

MĄKI AMERYKAŃSKIEJ
ryżu, kawy, cukru oraz innych artykułów 
kolonialnych, jakoteż zboża we wszelkich 
1000 gatunkach dostarcza

Peiim ex“  Peil I watóltadta j
Centrala: Lw£w , p is f  M aryscki 5 .
Tel. 293. Adr. telegr.: „ l ’oIimex“ Lwów.

Ewer*. Oblubienica Tafora - - - - - - - -
Hornung: Raffales wyłamywacz dla dobrej spisowy 
Lehiunci Odłamek pocisku - - -  - -  - -  - 
Scyka: Pojedynek mocarzy na wyczerpaniu. Zaegz. 

na składzie    ............................. - -

126U0 Mp. 
11500 „ 
19400 .

15000
lC7 W y s y ł a  i o  o t r z y m a n iu  c a łk o w i t e j  ń a le iy t o ś c i

KsC^gari Ja PoSska w buk&wiku.
N a  p r z e s y łk ą  i  o p a k o w a n i e  d o E s z a  ujr 'O O O  Ivip.

Konto w P. K. O. Nr. 151732. D l a  B i b l i o t e k  o d p o w ie d n i  r a b a t .

KSIĘGARNIA POI SKA
W  L u K O W iK U . 8S8

Tania zajmująca biblioteka pikantna:
15000 Mn 
12600 „ 
7800 „

Lichtenbe g :  „K ró l dzieci* - 
Icsenstoud: Z romansów życic „A lida*
Ł iry : Przygody pani „Muszki* - 
LevecSesu. „Łóżko*, 19 scen wesołych, 

irywolnych, ilusir . . . .  
opr.

Ve*elexv»b ': „Feceeye* - 
Leuyg: „Przygody Króla Pausola*
„V :isnuszek fry wolny*, bogato i lustr.
„Ce każda dorastająca panna wiedzieć 

powinna
W ysyła tylko zapoprzedniem i_ades«aniem na leiy  tośsi 
Na przesyłkę i upako. »a ie  malr y  dołąezyć 3500 Mp. 

Dla Bibiiotak ofaf owlecfni rabat.

12000
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17400
S80u
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TTTTTTTTTTTTTTTTT
Mieszkania

pokoju z kuchnią, -wentualaie umeblowanego lab 
nieumeblowanego pokoju przy rodzimie u  Wysokiem
odstępnrm poszukuje bezdzietne małżeństwo. P o tro i  
nicy będą wynagr^ izeni. Oferty składać snb „Istni-
genci* de Admin. Neweg< ^Dziennika. 474
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